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-
Spokojne zdecy.dowane stanowisko ZSRR I I niej, a mianowicie na Francję i Benelux, za· 

Po O• niepokojo.ne .<_>statnimi posunięciami Anglosa
sów w Bizonn. 

żyło .kres prowokacyjnej kam
panii' anglosaskich podżegaczy 

1 B I' Zasadniczym celem konferencji Uniii Zachod· 

W S P r a W I e e r I n a niej w Hadze było właśnie stłumienie tej nie· 
pożądanej dla Anglosasów reakcji we Francji 
i w krajach Bcneluxu, zastraszenie tych państw 
„konfliktem berlińskim", oraz jeszcze silniej· 

MOSKWA (PAP). W komentarzu do ostat-, okupacyjnej i walczy o realizację tych posta- I ,,sprawy Berlina" - kontynuuje „Izwi.estia" , sze przywiązanie ich do rydwanu amerykań· 
nich manewrów rządu amerykańskiego w związ nowień w całych Niem<'zech. Najlepszym przy- - miało jednak na celu nie tylko bezskuteczne skiego. Pod osłoną tajemnicy, którą okryte 
ku z sytuacją w Niemczech „Izwiestia'' pod- kiadem ~onsekwe~cji tej polityki jest decyzja oczywiście, szantażowanie Związku Radzieckie- były rozmowy haskie, odbywało się usilne 
kreśl'l, ie politvka USA znalazła się obecnie w spraWle aprowizacji Berlina. go. Chodziło tu równocześnie o nacisk na naj- przekonywanie „wahających się partnerów blo-
w ślepym zaułku. Awanturnicze posunięcia Rozdmuchiwanie psychozy wojennej wokół słabRze i najmniej pewne ogniwa Unii Zachorl ku zachodniego". -

Anglosasów w Niemczech zwróciły się przeciw- -------------------------------------------www 
ko nim samym, a kampania szantażu i psycho-
zy wojennej, podjęta wokół sprawy Berlina, 
spełzła. na niczym wobec spokojnej i zdecydo
wan0j uo•stawy władz radzieckich. 

„świat przekonał się raz jeszcze - pisze 
dziennik, - że słowom radzieckim towarzyszą 
zawsze czyny. Związek Radziecki, który -
zgodnie z UmQwą Jałtańską. i Poczdamską. -
przyjął na siebie szereg zobowiązań, wprowa
dza je konsekwentnie w życie w swojej strefie 

Uchwały Ra y Ministrów 
Zmiana 

-
dekretu o urlopach pracowniczych· Dekret o uregu

lowaniu opiat komornianych 

Prowokatorzy z USA 
przy prac v 

~ajpierw były kule wymierzone z pistoletu 
naJemnego mordercy w pierś Palmiro To
gliatti, wodza włoskiej klasy robotniczej. 

W kilka dni później b0mba rzucona pnzez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow. To
kudo, sekretarzowi generalnemu Japońskiej 
Partii Komunistycznej. 

Powszechnie wiadomo, że i P'almin Toglat
ti i Tokudo znajdowal~ się na liście działaczy 
robotmczych, których dz1ałalnosć uznana rzo

- stała za szczególnie niebezpieczną dla ame-
- .ry'kańskich giełdziarzy, )iście ooub1ikowanej 
niedawno przez amerykański Departament 
Stanu. Rząd amerykański wyraźnie wzywał 
d'J zniszczenia, do zamordowan'.a tych działa
czy rol,Jotnic1Zych, którzy odważu'e demasko
wali p0litykę amerykańskich m1perialistów, 
zmierzającą do przekształcenia niezależnych 
państw Europy, Azji i Afryki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewolników dolara. 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości czyja 
wola dyryg0wała rękoma zbirów-zamachow
ców .fas11:ystowskich. Za mordercami stoją jak 

zach~dniej, a w swoim cyr_iiźm!e rządz.ące ame 

WARSZAW A PAP. - Analogicw:ie do przy
jętej w czerwcu br. uchwały o państwowej ak
cji os.zczędnościowej Rada Mim.i6trów na posie 
dzeniu w dniu 24 bm. powzięła uchwałę, do
tyczącą oszczędności w instytucjach i organi· 
zacjach 6połecznych w 6'amorządzie gospodar
czym d zawodowym. Przewidywane oszczędno 
ści w tych !instytucjach wyniosą ok. 21 miliar
dów zł„ co łącznie z państwową akcją os?.CZę
dności da krajowł około 130 milia.rdów zło

tych do końca br. Uchwała przewiduje w wy
żej wymienionych organizacjach :ta5tosowa
nie oszczędności w wysokości nie mniejszej 
niż 2,3 pr-0c. kwoty całorocznego budżetu na 
rok 1948. 

Ponadto Rada Minlistrów uchwaliła dekret 
o .zmianie obow;ązującej od r<?'ku 1922 ustawy 
o urlopach pr_acowniczych. Na po~tawie tej 
uchwały uzyskują prawo do u.rlOJ1.0W pracow
nicy drobnych zakładów pracy (zatrudniają
cych do 4 pracowników) , dotychczas pozba
wieni urJopów wypoczynkowych. Nadane zo
stało również prawo do urlopów pracownikom 
młodocianym już po upływie, półrocznej pracy 
w d!ffiym ·zakładzie w wysokości 7 dni. 

Przyjęty dekret przewiduje, że urlopów wy
poczynkowych udziela się zasadniczo w czasie 

od 1 kwietnia do 31 października J od 1 grud· 
nia do 28 lutego. Wynika z tego, że w marcu 
i listopadzie nie można przymuszać pracowni
ków do wykorzystywania swych urlopów. 
Następnie odbyło się pierwsze czytanie pro· 

jektu dekretu o wynajmie lokali, którego osta 
teczne przyjęcie przez Radę Ministrów nastąpi 
we wtorek dnia 27 bm. · 

i'rojekt ten przewi.duje uregulowanie opłat 
komornianych za wynajem lokali mieszka]· 
nych J użytkowych w stopniu, umożliwiającym 
racjonalną eksploatację oraz bieżące i kapital
ne remonty. Dla pokrycia kosztów kapitalnęgo 

remontu domów mieszkalnych przewiduje się 
powołanie ogólnokrajowego oraz ipoiwiatowych 
;i miejskich Funduszów Gosp.odarki Mieszkanio 
wej. Dotychczasowe opłaty za świadczenia po 
wstają w mocy. 
Podwyżka czynszów komonniainych nie do· 

tyczy pracowruików państwowych, samoraądo· 
wych oraz wszystkich liinnych o6ób, których 
główną pods·tawą utrzymania jest sto5unek 
pracy najemnej lub Z'awodowa twórczość, dzia 
łalność naukowa, arty-styczna, Literacka , pu
blicystyczna, nie dotyczy również emeryt.Sw, 
osób poz.ostających chwilowo bez pracy ;tp. 

Francuzi ~puszczają Berlin 
BERLIN (PAP.) ' Agencja ADN donosi, ż.e obserwowano oficerów r6źnych stopni wojsko

w ostatnich dniach zaobserwowano duży ruch wych do pułkownika włącznie. Niektórzy z ofi· 
w punkcie pogranicznym Marienborn w zwią.z· cerów francuskich oświadczyli, że masowy wy. 
ku z masowym napływem l~ancu.zów, wyjeż- jazd Francuzów z Berlina wywołał duże nie
dżają.cych z Berlina. zadowolenie w tamtejszej kolonii amerykań-

skiej. 
W dniach od 16 do 21 lipca granice między- Według tej samej agencji, zanotowano sze· 

strefową. przeszło 553 przedstawicieli 'francu- reg wypadków przechodzenia międzystrefowej 
skiego zarządu wojskowego w Berlinie razem granicy przez oficerów amerykańskich, którzy 
z rodzinami. \\'śród oplL~zczających miasto za· I omijają. posterunki radzieckie. 

Gaulle'oWi ~i~:esi~ge:J~-z~~~;:~k~t~= na~e~ia!u p~;s~~ Ma· r·1e 10· ru·1e drogę de 
rykanskie kliki gangsterskie me us1łu3ą nawet l 
prost'Jwać faktów przytaczany-::.11 przeą: prasę. do oh1·ęc1·a reakcy1·ne1· dyktatury we Franc1·1· 

Trudno zresztą byłoby przeczyć. Ogłoszona 

przez Departament Stanu lista rewolucyjnych,. PARYŻ (PAP) Andre Marie, które.mu gram przyszłego rządu. 
działaczy robotniczych, n.iewy~odnych ban- prezydent Aurioi powi.erzył misję utworzen.'ia W od•niesieniu do problemu niemieckiego 
kler_om USA, do zniszczei:ra ktoryc~. n~w'Jly~ I nowego gabinetu, wygłosił w sobotę przed po- Marie oświadczył, że zalecenia konferencji Jon 
w.alt iest dokumentem, ktorego obaltc me sp 

1 

łudmem przemówien. ie w Zgromadzeniu Naro- dyrhkiei oraz sformułowanie przez Generalne 
sob. . . . _ dowym. W przemówieniu tym, którego oczeki- Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd 

Zbrodn1r-ze za.machy na zycie wo?zow wło wano z w:elkim zainteres<J<waniem we francu- zamierza wziąć pod uwagę, będą stanowiły 
skiej i japońskiej klas.y rob'Jtniczei są tylko skich kolach polityCl31ych, Marie zakreślił pro podstawę polityki francuskie; wobec Niemiec. 

~'fir:~Y:l~~;;~~~:::i~~:~~~;~~:~:~~ P o m o c Z S R R d I a B u I g a r 1· 1· amerykansk1ch we wszystkich n.emal kra 
jach świata w tej liczbie w samych Stanach 

Zjedn0czonych. . I d k • dl ' • h 50 
Truman i Dewey, Marshal.J _1 .Clay, Forre- i Re u qa ugow WOJennyc o procent 

stall i Dulles, cała sfora pomme1szych age?- j SOFIA PAP - Radziecki charge d'affaires zać Bułgarii urządzenia handlowe i trans.por
tów. imperial.izmu . ai_ner:ykańskieg.o zazdrośc:ł~ w Bułgarii.i -

0

Lewiczkin zawiadomił rząd bu~- towe, należące do ZSRR w Bułgarii z,a poło
!aurow Goenngow1 .1 H1_mmlerow.1, Goe~belso garski, ż.e rząd ZSRR - uwzględniając pros· wę ich wartości, ustalonej pierwotnie na sumę 
wi i Ro:~n.berg0w1, hitlerowskim m.strzom bę .Bułgarii - postanowił wyrazić zgodę na 576 milionów lew. 
prowokaCJl. 1 m.ordu. zmniejszenie należnych mu na mocy traktatu Rząd bułgarski wyraził radzieckiemu charge 
Tę właśnie h1tle~owską pro~okatorską .. szko pokojoweg'o odszkodowań wojennych. d'affaires podziękowanie za decyzję rządu 

łę poznać można i w ostatn1eJ pro~o~acJi za- Rząd radziecki zgodził się obniżyć o połowę ZSRR stanowiącą nowy dowód przyjażni 
stosowanej pr·zez władze. amer:(kanskie wo- z 9 milionów dolarów do 4 i pół miliona - su ---
bee Parli.i .Komunistycz?eJ Stanow Zieinofzo- mę :należną Zwią'Llrnwi Radzieckiemu z b. ak- Aresztowan e WSlJółw.nnych 
nych. i ~eJ . p~zywod~ow tow. tow. 05 e~~ tywów niemieckich w Bułgari~. Rówhoc.ześ:°'!e 
Denmsa 1 mnyc~, ktor_;:ch. areszt'Jwan? ~ k ZSRR zrzekł się pretensji do sumy 2.970 m1ho trag:cznei Śm=erC l 24 harcerek 
zarzutem. że dz1ałalnos~ ich podobme Ja nów lew z tytułu 6Zkód wyrządzonych na tych 
i działalność Partii nos:ła rlZekomo charakter aktywach w okresie, kiedy znajdowały s.ię 
wywrotowy. . f . t . y one pod kontrolą b. bułgarskich organów rzą· 

Ukartowany z gó~y cel te] a e~y Jes -JaSil dowych. 
i inspiratorzy tej k1eosk0 11:aara~zo"'.ane1 pr?- Rząd ra·dzjecki postanowił również przeka-
wokacji nie ukrywają go byna1mn1e1 ... Idzie 
im o rozwiązanie Komumsty~zn~J . Partu S~a
nów Zjednoczonych, zap~d~en:e J.eJ. w podzie
mie, aresztowanie i uwięz1eme !eJ dz1ałacz~r, 
a przede wszyst)dm o zastrasze~1e. sp~łeczen
stwa amerykai'iskiego, o utrudmeme kampa
nii wyborcze] trzeciemu kandydatowi_ na .Pre 
zydenta USA Henrykowi Wallace'oWl, ktor~
go rosnące wpływy wś_ró~ postępowych ~o~ 
sp'Jłeczeństwa amerykansk1ego cora11: bardz1eJ 
niepokoją i Trumana i Dewey'a. 
Można nie wątpić, że prowokatorom amery 

kańskim nie vowiedzie 5ię lepiej niż ich hl-

Uerowskim mistrzom. Wcześnej trochę, c:i;Y 
póżnej br-:>ń prowokacji, której używają ?bro
ci się przeciw nim l jak bumerang spadnie na 

ich głowy. dzis'. 
W tej trudnej chwili, jaką przeżywa 

amerykański ruch robotniczy, pragniemy .zape 
wnić robotników USA. że ich polscy bracia-ro 
botnicy są z nimi. Swięta sprawa W)"ZWolenia 
klasy robotniczej ·:> którą toczycie dziś tak 
cie7Jd<> ooi.<l - zwycięży! 

E. u. 

WARSZAWA PAP. - U Prezesa Rady Mini
strów odbyła s1ę 24 bm. konferencja z udzia
łem zainteresowanych ministrów i przedstawi
cieli organizacji społecznych, które prowadzą 
w bieżącym sezonie obozy letnie. 

Konfereocja poświęcona była sprawie omó
wienia całokształtu 6-praw, związanych z do
chodzeniami, pr-0wad.z.onymi prz.ez odpowied
nie władze przeciwko winnym wypadku na je
zio.rze Korbno. 

Jak wiadomo, w toku dochodzenia areszto· 
wani zostali: administrator zespołu rybackiego 
Terlecki Wacław i przewoźnicy Markiewicz i 
Rudnicki. 

Po konferencji wydano szczegółowe zarzą
dzenia, mające na celu zapewnienie wszystkim 
obo;zom ma.ksvmaln.eao bezpieczeństwa. 

Marie wystąpi/ w swym przemówieniu ja
ko całkowity zwolennik planu Marshalla, pod· 
kreślając równocześnie trudną sytuację gospo• 
darczą, w iakiei Francja się obecnie znajduje. 
Według słów Marie, brak dewiz stawia pod 
znakiem zapytania handel Francji nawet z jej 
sąs.iadami. 

Marie podkreślił konieczność daleko idą
cych wewnętrznych reform i 7laporwiedzial, że 
rząd jego zwróci się do parlamentu z wnio· 
skiem o przyznanie specialnych pełnomoc
nictw w dziedzinie ekonomicznej. Przemysł 
znacjonalizowany znajdzie się „pod specjalną 
opieką" rządu. 

Marie oświadczył, że w razie przyjęcia je
go programu, powoła do żyda ścisły gabinet 
złożony z wypróbowanych i zasłużonych po/1· 
tyków. Ten mały gabi.net o ograniczonej ilości 
członków będzie miał na.zwę - według projek 
tu Marie - „Stalej Rady Rządowej". 

Po przemówieniu Marie, przyjętym życ:zli· 
wie przez prawicę i centrum, rozpoczęła się de 
bata. Jako pierwszy zabrał głos poseł komuni• 
styczny - Bi/Joux, oświadczając, że rząd, kt6· 
ry Marie zamierzał utworzyć, stanowi dalszy 
krok w kierunku dopuszczenia de Gau//e'a do 
władzy. 

PARYŻ PAP. - Francuskfo zg.romadzenie 
narodowe po całodziennych debatach 352 gło· 
sami przeciwko 110 udzieliło desygn.'Jwanemu 
premierowi rady.kałowi Andre Marie tzw. inwe 
stytury, tj. upoważnienia do sformowania no
wego rnądu. 

Narada aktywu PPR 
w Filmie Polskim 

Dziś, c;lnia 25. 7. 1948 r. o godz. 10 odbędzie 
się w sali kina „ Tęcza' ' narada aktywu PPR -
pracowników „Filmu Polskiego'• poświęcona. 

omówieniu uchwal Lillcowego Plenum KC :P:PB. 



• izolacja KP c ny zboża - bez zmian 
I WARSZAWA PAP. - W związku z nota.tką 

po<l,aną przez część pra.6y w .sprawi~ cen ,:zbóż 
i przetwo.rów zbożowych, dyrekC]d Panstw. 
Zakładów Zbożowych komunikuje, że ~nv pł~ 
cone za zboże nie uległy żadnym zmian.om a 
podawane ą bie;i;ąco przez giełdy zbożowo 
towarowe. 

robotnicza nie 
słowiai skiej P 

bierze udz„al w Kongresie Jugo
rtii Komunistycznej 

MOSKWA (PAP). Korn1<pouilimt „Prn.w-1 ski••j ,,Partii Pra<'y'' szerQkn znani w mii:dzy- 1 prowokatorska, trocltis~wi;ka orgaui.zacja z l 
dy" donosi: „Kongres Komunistycznej Partii narodowym ruchu robotniczym nieraz dema~ko gruntu wroga dla międzynarodowego ruchu ro- MECHANICZNA KASZARNIA 
Jugosławii, który zaczął się 21 lipca w Belgra- wali wspom niallą szaJkf, pozostającą na żoł- botniczego i komunistycznego, - wyraz~l~ chę~, F. SZYl\lAN'SKI i S-KA 
dzie, odby-wa si! w warunkach całkowitej izo- dzie przemysłowców i zagrani(,'znego wywiadu jak doniosła pewna zagramczna rozgłosma: -

1 
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lacji od międzynarodowego ntchu robotniczego. i.mperialistów. wysłania delegatów na zjazd Komunistycznej Sieradz, ul. P. O. W. 34, te· 
A . k t'. J ła. „ 4678-k ni .ieclna omunistyczna partia na świecie nie Jest wiPC bardzo znamienne, że wlu8nie ta Par u ugos wu. . 
VfYdelegowała swego przedstawiciela, mimo, 11111 1 11m•11 1 11 11 1 11 11 • 111 1 ; 1 • 1 1: u1 1 11111 1111111111111 11 1111 11 111111111 1 111111 111n1111u1n1111111111 1111111 11 11 1 1 11111 1' 1"111 11 1 11~111111111111 111n~111111 1 1111 11 111 11111 11 1111111111111111 11 1 11 1 111 1· 1 ·i 11•rn 1 1 : 11 1 11 1 ,11111111 111 1111111 11 1 11 1 11 1 111 11 111111 1111 11 1 11 1 11 1111 111111n111111111111m11 111m11 1111111111nmr11 1!lll l ll ll'llllllllll ll l n 11111111111111 1 111111111111111m111111111111 

=~l~u~~:~;;~~:r~~z!~~~ia Komnnistyczna roze- Po ha. słem I „ BI 
Docp,j:i, partii komnni~tyczny('.h ZSRR, J<'ran

cji, Czeebosłowarji, B elgi i, Włoch, Hjszpanii. 
Albanii oraz BulgarRkit'j Partii RobotnirzC'j 
(komuuistów), Polskiej Pnttii Robot11iczej, Wę
gierskiej Partii Pr:i.cniących, Humuńskiej Par- fi.-

- tii Robotnicz<';i i.Id., którr. rałkow:icio i;olid:.ll'y
zowały się z uchwałami Biura Infonnacyjneg-o 
odrzucając zaproszenie na kongres Komuni

powrót . do politqki R.oose„elta - ·dzie do H'Q• 

stycznej Partii Jugosławii. 
boróH' partia H'all!ace"a 

FILADELFIA PAP. - Pierwsza sesja Przemówienia wygłoszone na otwarciu 
konwencji partii Wallace'a rozpoczęła się konwencji, podkreślają konieczność utwo-
2:-l lipca przy udziale 3-ch tysięcy delega- rzenia nowej partii politycznej, która re
tów z całej Ameryki, wśród których prze- alizowałaby program postępowy wewnątrz 
. ważają przedstawiciele świata pracy, or- kraju, oraz politykę po~ojową w stosun-
ganizucji młodzieżowych, kół intelektual- kach międzynarodowych. . 
nych USA. Konwencja odbywa się vod ha- Przewodniczący komitetu narodowego wy 
słem tMlki o pokój międzynarodowy i po- suwającego kandydaturę Wallace'a na pre
wrót do polityki Roosevelta. zydenta Stanów Zjednoczonych - Benson ...,._.. ____ „,_,....,_.--~------------;._-----------~------

oświadczył, że nowa partia przedstawia na
rodowi amerylcański.emu do aprobaty pr~ 
gram pokoju i dobrobytu, o·?mm_y pra'U! O: 
byicateiskich w USA, walki z inflancJą i 
atakami na prawa świata pracy w Ameryce • 

Wobec faktu takiej całkllwitt'j izolacji, Rpe
cjalnego znaczenia nabiPra wi:t<lomo~6 podana 
pr~ez jedn'j. z zagtaniczn;rclt l'OZ!:d0:§11i, że jrcly-
1ia. organizacja, która dla. celów prowokacyJ
nych przyswoiła sobie n:izwę Partii Komuni
stycznej Szwajcarii, wyśle swoich delegatów 
na. zjazd Komunistycznej Parti.i Jugoslawn. 
VViadomo wsz;rstl·im, żo org:v1izar·ja. ta, która 
pojairila się w marcu Ul-13 r. jest trockistow
l!ką, organizacją, pozostającą. na. uslugach po-

licji i wywiadrt zagranicznego. Została ona Po•=c1·a włos'·a walczy z robotn~k4m·1 · ~~=~as;~~~:1:kjptz(~~r:;vf~;;1,6 ;· 1:tak~~:~~1~~. ·~ ft I ,g 

Benson zaznaczył że nowa partia nie bę
dzie szczędzić wysiłków, aby naród amer'!{· 
kański dowiedzial się prawdy o kryzysw 
moralnym i politycznym, który jest wyni
kiem rząd-Oto oligarchii finansowej i woj~ 
skou;ej w Ameryce. 

Przemówienie Baldwina, kierownika kam~ 
panii wyborczej trzeciej partii, zawierało 
opis szykan i re~·sji rządu przeciw rosną
cemu ruchowi skupiającemu się wokół ha
seł nowej partii. 

J9ł6 r.), jH ko przestępcza, prowokatorska gru
pa. trockistowska. Ccle>m t<'.i i;:rupy było zwal
czanie „Partii Pracy" w Szwaj I' arii, która 
broni interesów kla~;<" robotnic.zC';i i prn~u,j:~
eych Szwajcarii, zwalrzanie rnr·hu l<omu11i~tvcz
nego i demobn tycznego. Dzi:ih1cze :izwn.f~ar-

RZYM PAP. - Znaczne oddziały zmotory
z.owanej pol.:cji włoskiej wtargnęły na teren 
fabryki „Breda" w Sesto san Giovanni kolo 
Mediolanu. gdzie przystąpiły do rewizji ma
gazynów. Na alilrm ;;yren zakładowych, do fa· 
bryki przvbvly tysiące robotników z innych za 

Obrady polsko-czechosłowackiej 
komisji rolniczej 

W A.RSZA WA (I' AP). W dniu 14 bm. roz- złożona z 25 osób, z przedstawicielem minister 
poczęły się w Warszawie o!Jl'nny polsko • cze
chosłowackiej kontisji rolniczej, utworzonej w 
ramach Rady Współpracy Gospodarczej Polski 
i Czechosłowacji. 

Z Pragi przybyła dcll'gacja czechosłowacka, 

stwa rolnictwa nż, Lamborkiem jako przewod-
nic>:ąeym. 

Ze strony poLkicj biorą. udział w obradach 
czlon kowie sekcji polskiej Komisji pod prze
wodnictwem dyr. dep. rolnictwa CUP inż. 
R zcndowskiego. 

kładów, celem obrony robotników „Bredy" za
atakowanych w .sposób brutalny przez policję. 
Oddz~ały _policyjne zmuszono do wycofania s.ię. 

"la znak protestu robotnicy fabryczni ogłosi
li kilkugod.zinn y ;;.trajk. 

Pod groźbą strajku powszechnego w całej 
prowincH, policja mu6'iala zwolnić' sekretarza 
mediolańskiego związku elektryków, oraz se
kretarz.a związku pracowników, budowlanych 
w mieście Terni. 

Łódzki świat 

Baldwin przypomniał słowa Roosevelta., 
wypowiedziane przed śmiercią, że Amery
ka potrzebu.ie Wallace'a i stwierdził, żerze
sze wyborców zrozumi.aly, że partia demo
kratyczna, jest w stanie calkowitego roz
kładu i garną się coraz hardzi.ej do szere
pów Trzeciej Partii. 

racy protestuje 
przec·w zhro~ralczym zakusnm międzynu:urolf!ego imeeriali1mu 

Zarząd Odilziału Łóilzkiego Związku Zawo-1 chu na sekretarza Komunistycznej Partii Wło· 
dowego Rohotnik6w i Pra.cowui.ków Przemyi<łu skiej tow. 'l'ogliatti' ego. 

S h • d •b ONZ Budo\\Tlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Za- Zamach na Togliatti' ego, jednego z najlep-pra wca Zamac li na Sle ZI ft wodów, wobec zamachu na osobę tow, 'l'ogliatti- szych synów klasy robotnic!lej całego_ ~wiata. 'f ego, przywódcy Włoskiej Partii Komnnist.ycz- ,jest dowode.m, że wróg klasowy inspirowany 

Oddal • 1• • • nej i włoskiej klasy robotniczej, powziął rezo· przez kapita:ł amer;vlrnński chwyta się faszy· 
Stę W ręce po ICJl iucję wyrażająrą głębokie oburzenie przeciwko stowskich metod indywidualnego terroru. 

NOWY JORK (PAP) _Stefan Su ina kt'- k . teren niedoszłego h zbrodniczym metodom faszystow~kiego rząau Zamach na Togliatti'ego nie wytrąci nas dwo~a dniann p ' ::al r:ztesz~ U)ą~a d d za!!fac u,l zna- rhrześcijańskiej demokracji de G11~pieri' ego„ 7. równowagi, Wzhudz11. tylko i zaostrza nas~ 
ry dokonał przed zam.t\:hU ·1 zz :a odzper .ę z0aaNZresWowakną 0 t ~nberał nego-,Polska 

0

klasa robotnicza. p'rzm••·ła w-vrazy peł- czuJ-ność przed wroaiP.m kJa.~owym, którego &iedzibę ONZ, zrzucając z samolotu srod.k1 wy- '"'oma ema onercl ei y v pa ·' - • „ 
b h dd „. S · d · " . de . dn- k- neJ' solidarności włoskiej klasie robotnicze.; i macki siep:ają i granic Pals1d. Odpowiedzj.,a. U<:' owe, o al się w ręce polic}i w New Ha- p1ery up1ny wy ane przez ie ną z ie · oste . . „ y ,· • ·• - h b d · 6 · - a 'al d 
Vff!, : _ :·:: - . . wojskowych,' n<1 których widniat duży napis W1osk_1e?k Part11 Komum~tyczneJ.k ~tóre prowa- n~k6ten załm~c, ę Zlt-~ r wb, nt1e~ u hz1 są alow· 

Supina będzie oskarżony o nielegalne po· czerwonym atramentem: ,,Mamy dość wojny- d~ą c1ęz ą wa~kę. z ro?zimą.. r:a -rJlJ. - pachoł m w,. cz on.'rnw pa.: ·n ro o mcz:;c :- w w c~ 
"'iaclanie materiałów wybuchowych. Policja, chcemy pokoju". k1em amerykansk1ego 1mponalizmu. 7. przeJaw_a~1 re~kcJi przede_ wsz~st~ na na_ 

Robotnicy polscy przesyłnją robotn:ikom wło S2'Jm _ odr'1;1ku pracy, na odcinku wymiaru spra 

W ł t W "' I D skim braterskie po7.d1·owionie .i słowa otuchy \Vledhwo~ci. . . P !:.\\ y n a sp o ny o m do walki, w pełnej świadomości, że ich walka W ~akonczemu rezol~rJa stw~rdza: Na pro:wo-U . j<'st nai;7ą walką., jest walką międzynarndo- kacn. wło~k_ą odpoWl:em:". R1:n~m ud?rze-m~~ 
WARSZAWA (RAP - SAP). - Stan konta I Łódź m. 10 738 087 wego proletariatu przeeiwko fas11:,vstom, prze- po me~lobit.kac~ rodzi_meJ rcakcJi - az do JCJ 

Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Do- Woj. krakowskie 10:221:612 :: ciwko zbrodniczej reakcji, przeciwko kapitali- całkoWlteg„o .... z_n„is„z_c ... ze.n„1„a_. _________ _ 
mu wyrn:isił na dzień 20 bm. 269.744.659 zl. by-Ogo6kie 10.188.250 „ stycznym wyzyskiwaczom, walką o sprawiedli 
Na flUmę tę złożyły się wpłaty na cegiełki od łód.z.kie 6.640.449 " woś6 społeczną, o pokój na §wiecie. Komunikat członków obu partii, wpłaty różnych instytu-. warszawskie 6.010.286 „ Haniebne prowokacje imperialistycznych 
<'ji, oraz zbiór~a 1--sro Majowa. Niżej załączo- 1

1 gdańskie 5.017.817 „ burzycieli yiolrnjt1 nie załamią., ale pobudzą. Wojewódzkiei Komisji 
Szkolenia PPR i PPS 

na tabel.ka daje dokładny obrdz wpłat paszcze kieleckie 4.707.502 „ I czujno§ć i Riły Jdn~.v _.,.nho,'.nir:>:Pj całego świata. 
qólnych województw oraz wpływ z innych lubelskie 4.619.773 "' --
źródeł: rzeszowskie 4.553.688 :: Na zebraniu Kół Sądowych PPR i PPS obej 

Woj. śląsko-dąbrow"' · :m.937.471 zl olsztyńskie 4.220.180 „ mu.iących Sad Najvryższy, Apelacyjny i Okrę 
Wojewódzka Komisja Szkolenia PPR i PPS 

7n-wiac.lamia, że dn. 2\i lipca br. odbędzie si~ w 
świetlicy K.W. PPR w Łodzi ul. Piotrkowska 
55 'ldprawa przewodniczących Powiatowych i 
Miejskich Komisji Szkoleniowych. 

\Va.rs.zawa m. 27.424.504 „ „ bia}Qstockie 2.430.939 „ gowy w Łodzi uchwalona została jflilnogłośnie 
Woj. poznańskie 16.543.374 ,, Z wpłat róźnych iru;tytucji 65,704.096 „ rezolucja, w której zPbrani przyhiczają. się do 

wrocławskie 14.300.299 „ I Ze zbiórki 1-s.zo Majowej 33.111.833 „ głosu klasv robotrrir11:ej oraz c.alego świata knl-
szczecili.ski!J 12.482.499 „ Z sum drobnych 2.000 „ tury i postępu, potępiającego sprawc6w zama- Obecnoś~ obowiązkowa. 

Komendant Ptasiej Wyspy . 
(Nowela) 

· !Ciąg dal<Szy) 
Promień reflektora szybko odnalazł „Ko

be-Maru" (śród czarnej wody błyszczała 
jak inól), obmacała szkunę z obu stron i 
legł na wodę„. Wtedy Kołoslrnw, sygnalista 
i ja krzyknęliśmy razem: „Baczność". 

w· e wzburzonej przez huragan, rozszala
łej wodzie tarzali się dwa.i ludzie. Bili się. 
Ogłuszenie uderzeniami fal, gnietli, dusili, 
topili jeden drugiego, rozdziawiając usta, 
aby nabrać powietrza, zachłystywali się, 
ślepli w świetle reflektora, nie wypuszcza
jąc jednak gardła przeciwnika. Co chwila 
zapaśniCy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku , uonad głucho jęczące morze i pa
dali w dół razem z falami. 

Fala rozdzieliła ich. Rzucili się znowu na 
siebie. Gdyśmy się zbliżyli do miejsca 
utarczki i rzucili linę, koniec jej uchwycił 
tylko jeden z pływaków„. 
Był to Gutorow. 
Okrwawiony i osłabły, położył się twarzą 

do pokładu -mamrocząc: · 
- Tam na szkunie„. Kosicyn„, sam je

den. 
- Pełną parą! - podał komendant E'.o

łoskow. 
„śmiały" drgnął, ale nie ruszył się z miej 

sca. 
- Rozkaz! - odpowiedziano z maszy

nowni. 
- Maszynownia! 
Saczkow odpowiedział coś niezrozumia

łego. 
Woda. za rufą zbielała, kadłub zatrząsł 

się, zaskrzypiał od gwałtownych szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać z szybkością stat
ku Je:w~ru. 

Kołoskow kazał obejrzeć śrubę. Trzyma
ła nas lina holownicza. Ogromny, napęcz
niały zwój liny kręcił c;ię za rUfą „śmiałe
go". hamując nasze posuwanie się i moż
ność manewrowania. Widocznie z pokładu 
szkuny została zmyta cała masa liny manil
skiej i kuter, naskoczywszy z rozpędu na li
nę, poplątał i nakręcił na śrubę jakie sto 
metrów mocnego włókna. · 

Zatrzymawszy maszynę, poleźliśmy do 
wody, by rozrąbać i rozplą.tać pętle, boc
man zaś tymczasem szczękając zębami, mel
dował dowódcy, co się stało na szkunie. 

.„Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą
dał linę. \V tym woda stłukła szybę na 
mostku szturmańskim. 

Usłyszawszy brzęk szkła. Japończycy za
częli walić w drzwi prowadzące na pokład. 
Gutorow pobiegł do kajuty i umocnił drzwi 
wiosłem ( zasuvilfa była zbyt słaba). W tej 
właśnie chwili z jakiejś dziury, możliwie ze 
skrzyni na liny wylazł „ryW'!k". Zdąrzyl 
rąbnąć nożem koniec liny i rzucił się boc
manowi pod nogi szkuna zaś pochyliła się 
w tym momencie na burtę„. Co stało się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypił 
szklankę spirytus~ i okręciwszy się liną, 
wlazł znowu do wody, ponieważ nikt. prócz 
bocmana nie mógł przebywać pod wodą 
dłużej niż pół minuty. 

Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym ciągu 
staliśmy na miejscu. Walec został zerwa
ny, mutra rozklekotana. Motor sapał, jak 
zaszczuty zwierz. „śmiały" nie mógł ruszyć 
nawet przeciw wiatrowi... 

„Smiały" przekształcił się w boje, szkunę 
~ unosiło coraz dalej i dalej. Reflektor 

I oświetlał już tylko wierzchołki masztów. I Złożył dłonie w trąbkę i jeszcze raz 
Długo kłaniały się morzu na wszystkie czte- krzyknął w ciemność, w której migotały 11a 
ry strony - maleńkie jasne trawki wśród wierze grzbiety faL 
gniewnej przestrzeni wodnej, - aż wresz- - Towarzyszu dowód-co! 
cie znikły z oczu. * 

Nie. 9!1ce się nawet wspominać o t:ym ja~ Był sam jeden na mokrym pokładzie, 
~Pęd?lihsmy noc. ~us~ę. tylko .P0Wled~1ec, oświetlonym jedynie bielą piany. Chęć uj· 
ze me bacz.ąc na dz1~~1ęciostopmowy wiatr? rzenia towarzyszy, ujrzenia chociażby z da
na.pokładzie było dosc go~ąco, a w ładowm la zarysów kutra pogranicznego opanowała. 
procz pompy motorowe] pracowały bez go z nieprzezwyciężoną siłą. Kosicyn krzy
przerwy cztery pompy podręczne. czał nadal, obracając się na wszystkie stro-

Morze zdruzg.otało zewn~trzn~ pokład .od ny, ponieważ stracił wszelką orientację. Od 
pomost~ do szpila, zmyło łodkę I na domiar czasu do czasu róbił przerwę, by nabrać 
wszystkiego stłukło szkło r~flektor~.„ moc- tchu i nasłuchiwać, lecz bezustanny, głuchy 
~o pokaleczywszy odłamkami sygnalls~ę Sa- ryk morza tłumił wszystkie pozostałe 
zyna., . . . . . dźwięki. 

O sw1c1e UJrzehśmy zniekształcony kuter . , , . . . 
i gniewną mętno-szarą wodę, Nagły pł?mi~n swiatła zm!-1s1ł Kosic~a 

Z nieprzerywającym się wyciem syreny do obeJrz~m.a się, Z praweJ. strony ~z10b 
zbliżał Się do nas łamacz lodów "Truwor". szku~y . osw1etlało1 przesl~ak.u.1ąc z fali na 
Kołoskow był jakby lodowa chmura. Od- falę swiat.ło. reflen:t?ra. swiatło . słabł~ co
wróciwszy się od „Truwora", kazał szyko- raz bardzie]. Da~ekie, rozpływaJąc~ się w 
wać linę holowniczą. pyle. wodn~ .. ktorY:n ł?Ył_o przes1ąkru.ęte 

O świcie postawiono na nogi cały poste- powietrze,, sw1'.1tło. cierpliwie sz~kało ~zku-
runek. ny, I ~ucmow1! me. bacząc na zimnC! ~ ~o-

Nie czekając na nasz pawrót do portu krY: kitel, zrC!biło Się odrazu wesele] .1 c1e
dowódca brygady wysłał na morze sześć p~eJ. ~orz~ Jest ogromne, ale ~złoVl'.1ek .w 
kutrów i trzy samoloty. Piesze i konne pa- mm n,ie. zgmie. Teraz szkun.a n~e uc1ekme. 
trole podążyły w ślad za szkuną na po- ."YV"roc1ł do k~ła sterowego l usiłował ustll;-
łudnie, badając każdą zatoczkę. wie szkunę d.z101:;em prostopadle , do fa~. 

Tego samego dnia zmieniwszy walec Le~z. to mu się_ me. udało. Pozbaw~ona. moz
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo- n_osci posuwan~a się, „Kobe-Maru.' .m10tała 
rze. Huragan ucichł, widnokrąg był czysty. się na wszystk~e s~rony, podstawiaJąc bur
Nikt z rybaków na sto mil na południe od ty pod uderzema fal. 
przylądka Sokolinego nie widział świateł Tymczasem odległość zwiększyła się. Fa
tonącej szkuny. Dopiero na czwru:ty dzień le stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
dowiedziano się o łosie „Kobe-Maru". A oświetlał tylko końce masztów. śmiały" 
oto, co się stało z I~osicynem„. . nie móĘł widać prz_ezwyciężyć fal. ż' ziębnię-

Towarzyszu dowodco! - krzyknął Kosi- ty Kosicyn, zmruzywszy oczy starał się 
cyn. zorientować w światłach sygn~lizacyjnych, 

Nikt nie odpowiedział. Kadłub szkuny migaiących na „śmiałym" Były urywane .•• 
huczał od uderzeń. Na pokładzie zlewając. praw!e be~,.Wiązku. 
się z morzem wrza_ła :woda. c. d. n. 



Tydzień 
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'NA TLE WJCGLOWEJ SOIANY- DRZE
WO, RODZĄCE ZŁOTE JABŁKA, ..RO
SNIE" ONO W SALI JEDNOśCI SLĄSKA, 
NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKANYCH 

WE WROCŁAWIU. 

łYMBQJ, ZWYCIWSTWA ZJEDNOCZO
NEJ SŁOWIA1VSZCZYZNY NAD NIEM
CAMI - OSNUTY N A MOTYWIE MIE
OZóW Gf!NWALDZiś..IOH. DEKORACJA 
T. ZW. ROTUNDY ZWYCIJCSTWA l:A 

wzo. 

PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU GLóW
NEGO ZMP -$iARZYCKI JANUSZ. 

I PRAWEJ - CZŁONEK RADY NA· 
CZELNEJ ZMP. - OB. IGNAR STEFAN. 

w ilustracji . . 7 
.; 

Dnia 21 b. m., w przed dzień 4 rocznicy lipoowego Manifestu PKWN, 
Prezydent R. P., Bolesław Bierut, dokonał otwarcia Wystawy Ziem 

Odzyskamych we Wrocławiu. Wystawa ta - jak oświ.adczyl w 8'Wej 
wypowied.zł o WZO ob. Prezydent - jest gooeralnym przeglądem 
darobku pracy po7,skiej M Ziemiach Odzyskanych eo ubieg~ trzy 
lata, pruglądem, który wzmacnia ufno.§ó w na.su Bfly ł naszą pny
azlo.śó ł potrafi porwać nawet tych, kt6rzy sklonni są do ewqtpłeń. 

Burzą oklasków przyjęli delegaci, zebrani M Kongresie Jedności 
Młodzieży Polskiej we Wrocławiu odczytan~ wniosku powołującego 
do życia ZWrĄZE-K MŁODZ!EtY POLSKIE.! powstały to wyniku 
zjednoczenia czterech organizacji mlodzieżowych - ZWM, OM TUR, 
Wici ł ZMD . . Na Kongresie uchwalono przea aklamację - prawo 
ZMP, deklarację ideowo-wychowawczą oraz statut Związku. W wy-

niku dal.szych obrad dolcon.ano wyboru wladz naczelnych ZMP. 

\ 

JEDNA Z RZEtB WYSTAWY, WYOBRA· 
tAJĄCA POLSKO-RADZIECKIE BRA
TERSTWO BRON/. RZEtBA TA JEST 
DZIEŁEM MŁODEGO ARTYSTY BAN· 

DURY. . 

A OTO _. WNJITRZB 8ALI DOCHODU 
SPOŁECZNEGO. NAD ROBOTNIKAMI 

- „ZAPINAJĄCYMI" SAL~ "NA OSTATNI 
" GUZIK" PLASTYKA „HrlTNICTWO". 

SEKRETARZ GENERALNY ZMP - LU:, 
CJAN MOTYKA. 

I 
CZŁONEK RADY NACZELNEJ ZMP -

NAGóRSKI WIKTOR. 

Zamiast lan6w bujnie rozlcwUlego f.yta - napotyharny jitż rżyska, poleryte kopicami żytnich snopóio. Nie rJlugo' i kopice znikną, gdyż 
zżęte żyto przeschnąwszy na powietrzu zostanie zwiezione do st odól. Brzęk ko.s i sierpów nie prędko jednak zamillcnie na polach, gdyż 
oto przychodzi kole.i na pszenicę, jęczmiei~ i owies, które okres deszczów przetrwaty na.d podziw dobrze. Zbiory tych zbóż także zapowia
dają s~ jak najlepiej, klasy są pelne, sloma urodziwa, no, a pogoda w osta_tnich dni.ach pierwszorz~dnie dopisuje. 

• 



-------------------------------------------------------------------------------------------~~-----

W 1824 roku Mkklewioz wraz z innymi fi
laretami Z06tal zesłany przez rzą~ carski do 
Rosji, gdzie przebył od listopada tego roku do 
15 maja 1829, a więc około pięciu lat. W tym 
okresie mieszkał poeta w Odessie, Moskwie i 
duwnej stolicy Rosji Petersburgu (obecnie Le
ningrad), zwiedził Krym, poz.na.! środowi5ko li· 
teratów rosyjskich, przyjaźnił się z najwybit
niejsiymi z nich, a przede wszyetkim z naj
w it}kszym poetą rosyjskim Aleksandrem Pusz
k inem. Rząd carski nle traktował zbyt poważ
n ie winy filaretów wileńskich 1 nie stosował 
wobec nich specjalnych represji. Mickiewicz 
w ydal w Rosji swoje „Sonety", wiersze 1 poe
mat „Konrad Wallenrod" o treści wyraźnie re
wolucyjnej, maskowanej przez poetę tematyką 
romantyczną. Ale kiedy Mickiewicz powziął 
zamiar wydawania w Rosji polskiego dzienni
k<'!., nie dano mu na to pozwolenia, w oba.wie 
111 i epożądanych wpływów na społeczeństwo poi 
ski e. „Sonety", Wallenrod" 1 inne utwory Mlc· 
k iewicza z tego okresu stworzyły mu pierwszy 
sukces w kołach literackich Ro5jl. Tu osiągnął 
Mickiewicz pierws.ze wawrzyny poetyckie. Mi· 
mo to starał się o wyja2d za granicę, uzyskal 
zezwolenie na to i na statku opuścił na zawsze 

ki 
• 

z ksiąlki o pobycie ~ickiewicza w RosJi) 
wa.li zamach na cara i wprowadzenie ustroju 
republikańskiego w Ro.sji, zbywa.no ogól!li1ca· 
mi o łatwym zaprzyjaźnianiu się Mickiewic:z.a 
z ludźmi. W ogóle specjalnie akcentowano 1.na 
jomości towarzyskde, zabawy salonowe, dmpro
wiutcje MiclOewicza.. A jednak i>oeta był świa 
dom ws:z:ystklch azc:zegółów tego spi&ku, zakoń 
czonego lltieudanym powstaniem 14-go grudnie 
1825 r., zdławionym prizeiz nowego cara, Miko· 
la.ja I (stąd nazwa uczestników powstania „de
kabryści": od rosyjskJego „diekabr" - gru
dzień). Wiemy równdei, te udając efę do Ode« 

ny właśnie ze względu na ową datę. Zaczyna- Mickiewicz. Jedyne ,oo nadawało targom 1825 
my tera.z loo:umieć powody owej zwłoki peters roku zna.czenle wyjątkowe, nawet h.letoryci.n.e, 
burskiiej: chodziło o to, aby przejeźdźać przez było to trucie sp'Otka.nie koru;plTa<:yjne rogyj
Kijów w oJcresle ,,kontraktowego" zjazdu oby- skich epl&kowców :i polskimi patriotami. Ko
watel6twa. ora.z znajdowania gię tam licznych rzystają<: ze zjazdu t ru<:hu jarmuc:mego us.ta.
pr:zedstawideli Jcół koJ16piracyjnych. Przypom- lili oni tu ewoje konferencje na dni kontrak· 
nijmy, że prowadzono tu wówcza6, ostatnio towe. Piotr Chmielowski przypus'ZIC'La, te w Ki· 
przed wybuchem grudniowym, dorocrne roz- jowie Mickiewicz poznał dekabrygtę Bestuże
mowy polsko-r06yjskie, że wdęc poeta wraz ze wa, który bawdł tu celem poro:rumienla g \ę z 
swym.l przyjaciółm.l mogli &iQ byli tam zetknąć delegatem towarzystwa patrio·tycznego Krzyż«· 
m. in. z przedstawicielami War6Zawy". nowskim w domu księcia Wołkońskiego. Istot· 

nie, w obradach na kontraktach kijowskich 
brał udział Bestużew, &le nie Aleksander, któ· 
rego Mickiewicz pow.al jut w Petereburgu, 
lecz M. P. Bestużew-Rumin. Zwr6<:ił na to u
wag~ Władyslo.w Mickimcz, ale i on myli 
się, poni~wu Bestużew-Rumin obradował w 
Kijowie z Krzyianoweklm na kontraktach w 
roku 1824, a nie 1825, kdedy to w Kijowie w 
mieszkaniu ks. S. Wolkon5k.iego spotkali 6ię 
jako główni przed5tawidele strony polskdej i 
rosyjskiej ks. Antoni JabłoR.owskl i sam Pe
etel. Narady te prowadwno w śdslej tajemni· 
cy, be'I! świadków. I otót przy porównaniu falc· 
tów historycznych, U&talonych na podstawie 
materiałów śledztwa _w •prawie dekabrystów, 
z tym, co mówił Mi<:kiewkz w swoich lek· 
cjach pary11kfoh, zdradzając wiedzę nawet ta• 
kich szc.ieg6lów, o których nic nie znajduje· 
my w zeznaniach spl&kowców, uderza jego zna 
jomość tej sprawy. M. In. z.aduwiające j~t po
informowanie Mickiewicza w 1ubtelnośclach 
pertraktacji kijowskich 1825 roku, jakby do
wiadywał eę o nich bezpośrednio na miejscu 
od osób zwiitzanych z Jabłonowskim lub Woł· 
konskdm. Nie j€6t wyklucwnf.!, że wled'Zęc o 
wyjetdzl~ filaretów do Kijowa na cza5 ko.n· 
traktów, epiekow<:y ze Związku Północnego, 
który nie mógł być T"epre:zentowany tym la.• 
zero na ko.nferencji I nie dowierzał do koń.ca 
Pe.stlowi, obarczył Mickiewicza przez Ryleje· 
wa 1 Bestużewa pewnym pośrednictwem. Wio
ząc listy do Od~y. niewątpliwie mieli fila.re· 
ci pocztę lr.onspiracyJnit i do Kijowa. 

sy wiózł Miclc.fewlcz jakieś llsty (nieznanej L. Podhorekl-Okołów) 
nam treści) od dekabrygtów z Petersburga, że • 
był po drodze w Kijowie li.IS. ,,kontraktach" Inl.e6 ~-go lutego przypadał w roku 1825 
(·tMgach) w cza.gie pertraktacj( delegatów ro· I .na tyd?.ień rosyjskiego karnawału (2~/II), a 
svjskkh rewolucjonl8tów z polskimi patriota- więc wzmożonego ruchu 114 kontraktach ki
m!. Na. to . wszystko dopiero obe<:ll.ie, po woj- jowskich. Ba12ac, który zwiedził Kijów w 1849 
nie nvrócił poważną uwagę Leon.ard Podhor· roku, właśnie w okresie kontraktów, ph1ał w 
eki-Okoł~w w arty~ule wydruko,~anym w „Od liście do krewnych: „W ciągu 15 - 20 dni jar· 
rodzeniu pt. „ł.udZ'lłem de;;potę„. Wskauil on marku kontraktowego w ~ij?wie, dokt11d zjeż· 
na jawne zwiitzk! M!ck!ew1cza z ruchem rewo· dżają się ze wszystkich •troll. Rosji _ tyle ru
luc1'.'jnym rosyjskim, podkreślając 1 a.kcentuj~c chu, epraw, za.baw, ie nie sposób napisać ll· 
znaiomość poety z de~abry6tami w okresie stu„." Kontrakty kijowsk:!e były giełdę rolni· 
szykowania pov.:staniia. Oczywiście etoeunk.l z czą Ukrainy, pol11czon11 z okr~em kam«wało
ówcze.oin11 konspmlcją rosyje'\r.11 4 polskit pow· wym. Targ! te rr.o&taly przcmieSolone do Kijo~ 
6•tawlły niewiele oilla<lów. Y\'l•eduało o nich nie· wa z Dubna w II'. 1174, Najwlęksrzy rozmach o-
1!~1me grono ludzi, tajne listy były natychml·a6t slitgnęly one w plerW6zej połowie XIX w p0 • 

m5:zczon.e przez ~dresatów. A mimo to ślady te dróżnicy i)orównywal! je rz targami w Ltpsku. 
są. i moz.na mówić o udziale Mickiewicza w ak „Wielu obywateli zza Dniepru pędm!o tu sze
cj1 uzgodn1ania. taktyk~ dekabrystów z patrio· rokfo i wesołe źycle, przyjednl prowadzili 
ta.rol polskimi. Oczywiście S'l.C'Lególy tego u- grobQ grę 1 rozjeżdżali &lę rLWykle w plerw
dzlału ł jego charakter na tza.wsze m<igą pom- s.zym tyg<idniu wielkiego po<Stu.„ Koncerty 
stać tajemnicę. odbywały się w 4rzb!e Kontraktowej I zbierały 

Opra<:ewując szaegółowo pobyt Mlclclewi· ·liC7.n!l, wytwornę publiczność. Un~dumo pu
cza w Rosji i majzic za za.danie wyśledzić bllczne ba.le"„, (Leonid Cro"man). 
wszystkie jego &to6unki t rzwlę7.k.i (1d~loglcz- Współc:zes.ny Mick1ewiozoW'i :ks. A. Jało
~e, llterackie, polltyc~e) z Roej~aml, natra- wiek.i tak oplsywal w swoich pamiętnikach 
fllem w .fró~łach opublikowanych JUi w Związ kontrakty k.ijow6kle w roku 1827: ;,Tyle ludzi 
ku Radzieckim na nowe d~e, które pozwal~· w K1jowiei a jak k.to nowy przyjedzie, w tejże 
ją j~2cze do·bitniej stwl~rd:mć współpracę M1c chwlll ws.zyscy wiedzą, t wiedzą, gdzie 2a.je
kie_w1~za z deka.bry~tam1. Temu tematowi po- chał, bo kaźdy skoro przyjechał, wchodzi do 
~więc1łem swoją k5Httkę, kt~ra w tym roku, Izby Kontraktowej, a tam wsze wieści splywa
Jubileuszowym ;oku Ml<=:kfeWicza., ma się u~a- ją wszystkimi ulicami i wszystkimi ulicami wy 
zać w druku. Niżej poda~ę. fragment z tej w1ęk pływają stamtąd na aiły .Kljów, a z Kijowa 
szej pr~cy, 11 mia_IIOW1<:'le z jej cri:'!~ ~t. wszystkim! szlakami M całll Ukrainę. Wpraw
„Dziennik pobytu Mickiewicza. w Rosji. , gdzie ny szlacholc k1Jntrak.towy zna. tę izbę jak 
są zebrane I opatrzone komentar:z:em hódłoNe P.rancuz giełdę, wejdzie loa:.t pierwszy,' a po 
dane, wyjęte z korec.ponden<:ji, pamiętników liczbie,. po gwane, po twarzach, po7.11a z<'!.raz 
współcze:snych, oru z pótn.iejszych monogra· czy dobre kontrakty, to jest czy dużo pienię
Mi. o M~c.klewiczu. Fragment dotyczy pobytu dzy, ezy drogie dobra, czy jest kupiec n.a zbo· 
M1ck!e~1cza w KiJoW::e (5 - 9 lutego 1825 ~.) że 1 wódkę, a Jak si~ ru takli. ezlacholc przej
w czasie „kontraktów po drodze na. połudn i e dz.ie po (11;ble, to jut może całe kontrakty sie
Rosji do Odessy, dokęd jechał Mickiewicz 7a- dxii!ć u eleble, bo wie co ma robić pr:z.e"Z całe 
zem z Jetows~im na po.i;a.dę nauczycieli w 11- kontrakty, bo wie, że go zm1.jdą, skoro eię do· 
ceum Richelieu go, • wiedzą, że ma pieniądze. Jeździłem do izby 

Jak długo zatrzymał sfę Miclc.fewicz w Ki
jowie, nie wiemy. Kontrakty korkzyły &ię 
9-go. Datę 10-go lutego Edward Rulikowskl po 
daje jak.o dzień zatnymania się zesłańców w 
Steblowie. Po tygodniu stanęll on.i w OdeMie. 

• • : • t 

10/11 1825). 

carskQ Rosję, aby wziąć udział w iyo!u em[- 5/11 (1825). ko-ntraktowej, choć nie małem tam nk do ro
boty, bo się w niej spotka t towarzyszów 
szkolnych 1 iznajomych u wszystlckh stron, bo 
tam młod?!eż ca.la.. Gdzie młodzież, tam ruch 
I życie, tam slq usłyszy 1 dowcipny żarcik; 
tam się dowiedzieć, gdzie ja.ka zabawa, gdzie 
będ11 świetne zapusty, gdzie J)dnny piękne 1 11 

więc ruszym do izby kontraktowej. Zwos.zazyk 
zajeżdt.a przed i~P.. 111.Ż zaburczy, wyskakuje 
się jak kto umie, wbiega gfę, albo wła~ eię na 
schody, z obszernego ganku &to głosów wola 
&ani swoich, a zwoszCZ}"<:Y tak uważnł i wpraw 
ni, te kJedy izale<lw!e głos jego pana doleci, 
on ju! ujeidża„. Obróo!sz lię ku izbie, a z iz
by jak z ula wychodz.I szmer głuchy; snuje Mę 
5zlachta; wejdziesz do izby, gwar, knyk, wo
łanie, tłum ludzi, a ten tłum ciągle się odmie
nia I tak cały dzień ł tak dnł dziesięć.„" 

Przystanek w Steblowie u Hermarna Ho1o
wińskiego. J. Kallenbach określa ten pobyt ja.· 
ko „dwutygodniowy". Nie zgadzałoby eię to 1 

da.tarni listów 1 podróży. W lutym dnia 5-go 
prz(!jechali filomaci do Kijowa, gdzie 111.a pew· 
no zatrzyma!! się prze.z parę dni1 17-go Malew· 
ski pl&ze jut s Odessy: „Wszyscy i ja i buda 
wjechaliśmy do Od85$y". Stanowiłoby to wła· 
śnie dwa tygodnie CUl6U. A przecież między 
Steblowie. Po tygodniu stanęli oni w Odessie. 
się jeszcze w Elezawetgrad?.łe, gdzie 4ch P1'%Y· 
jął Witt (kurator liceum R!chel!eu'go). 

grac ji pols~ie.J. Tak przedstawia się w ujęci'? Mickiewicz do A. l!. Od~ca IE Kijowa: , Je
b~.rdzo ~b1e"Znym rosyjski o.kres w biografii I stem zdrów, ja~ę 11 północy na <!rugi kon!ł'.'<: 
M1cklew1cza. Eu ropy w dobrym humowe. D:tił, dnia 5 lute-

Dotychcza.s okres ten był opracowywany go, biwakowałem w Kljowie„. Pls"Z do mnie co 
przez badaczy tycia poety najmniej gzczegóło- Odoosy pod a.dresem CybulskJego aptekarza.„" 
wo. Zwracano uwagę raczej na stosunki z fila- Z listu Malewskiego (towarzye:z.a. podrófy 
retami, odbywającymi razem z poetą 7.e5łan!e, Mickiewicza., filomaty) z Kijowa.: ,.Dojechali· 
lub z Polakami, przebywajzicym! wówczas w śmy saniami 1 ma.m je5zcze nadzieję jechać 
Ro5jl: na południu, w Moskwie 4 Petersburgu, dalej swoim powozem, choć dla złej drogi i 
gdzie była większa kolonia polska. Natomiast dla wykrętów pocztowych więcej koni brać 
spotkania 1 przyjaźń z Rosjanami ukazywano m'!lszę.„ masz że ty jakiekolwiek pojęcie dro
zbyt pobietnle. Operowa'llo najczęściej po pro- gl tysiąc tm:ysta wiorstowej w zimie, przy 
stu nazwiskami, nie wnikając w znaczenie i wa wietrze śnieżnym 1 mroźnym?" 
ge tych ludzi w ówczesnym tyciu politycznym Po kilkodniowej podróży z dłu'i6"Zymł po-

11 literackim. Znany fakt, że w czasie pierwsze- stojami w Witebsku i w Homlu dotarto wresz· 
go krótkiego pobytu Mickiewicza w Peteu;bur- cie do Kijowa. Zachował się li1t M!ckfewi<:za 
gu (dwa 1 pół miesiąca) okazał się on w śro- do Odyńc<'!., datowany z „blwa.ka w Kijowie", 
dowisku rosyjskich 6piskowców, którzy szyko- dnia 5 lute9'o 1825 roku, list nie"Zmiernie wat-

Opisane tu kontrakty niczym nie rótniły 
elę od kontraktów, na. które trafił w Kijowie 

W Steblowie Mickiewloz &potkał 11ąsladó1' 
państwa Hołowir'lskkh Antoniego l Genowefę 
Pro.skurów. Po katastrofie 14170 grud.nili dwaj 
Proskurowie byli aresztowani l badani w 
związku z procesem dekabrygtów„. 

W dmlonntku pcni Hołowińskiej Mickie
wicz wpisał wiersz pt. „Podróżni". 

K:e<ly Państwowy Instytut Wydawniczy 
zwrócił się do mnie z propozycją, bym na.pisał 
życiorys jednego z naszych wielkich poetów, 
nie wahałem si ę długo nad wyborem. Posta-
111owilem napisać źyciorys Adama MickiewiCtLa. 
To nie znaczy, abym nie .zdawał sobie sprawy 
z .trudnośol, na jakie natrafię pisząc o źyciu 
największego z poetów polskich, albo żebym 
nie zmierzył odpowiedzialności, którą biorę na 
siebie, porywając się na rzecz, pnera5l'ającą 
na pewno moje siły. O tych trudnościach -
później. A teraz: dlaczego wybrałem ten wła
śnie, a nie inny wielki i tragicmy żywot 

Hieczqsla~ Jastrun nych mi materiałach, odczytać je na nowo t 

Nad ksl·ąz· ką O M1·ck1·ew1·czu ;~~a:!a~~~:in~!;:~~.0B~~::. ~~mty~e~ 

Skłonny bylbym tłumaczyć ten wybór naj· 
prościej: Mick!ewicz był pierw5zym pisarzem, 
którego niektóre utwory nie umiejąc jeszcr.e 
czytać, w odległym dz ieciństwie poznałem. 
Matka moja lubiła deklamować wiersze, któ
II'ych dużo umiała na pamięć. Z jej Uflt usły· 
szałem po raz pierwszy całe nieraz c:llugie 
fragmenty z dz i eł Mickiewicza. A więc były 
tam ballady i scena z przekładu „Romea ( Ju· 
l ii" Szekspira i „Pożegnanie" Czajld Harolda 
d „Na Alpach w Sloiigen" i mwokacja wstęp
na „Pana Tadeusza" i inne. 

Kaźdy z nas umie jakiś wiersz lub fragment 
M;ckiewicza na pamięć, każdemu z ' nas przy· 
po mina j ą s ; ę czasem jego słowa brzmiące jak 
fo rmu ł y, w które raz na zawsze zaklęte zostały 
n asze uczuc ia i doświadczenia. I często mamy 
wrażen i e , że te wspaniałe formuły, zaklęcia, 

wyznan'a przekazał nam niejeden czło" 
w iek, poeta, który ' żył w określonej pm:e· 
i' trzeni i epoce. !eo: :l:a to &am Język :POlslcl. w 

calej swojej iywdołowej sile do na.e przema
wi<'!.. 

Od dziecka uczymy się mowy Mickiewicza, 
zwykle zaczynamy od jego „Bajek" (dla mnie 
najpiękniej5z4 była bajka. „Król Bobo i kró
lewna Lala"), czasem od fragmentów „Pana 
Tadeusza", Największym bodaj urokiem zna
komitych d.7Jieł jest to, że czytając je w róż
nych latach odnajdujemy w nich coraz to no
we, zapewne glębl>ze znaczeni<'!., Poeta rośn i e 
wraz z nami, dojrzewa w miarę, gdy my doj
rzewamy, odsłania nam nie'Lauważone dotąd 
przez nM tajemnice. 

. Dlate~o nawet poeta. tak jasny i czysty jak 
Mickiewicz wymaga trudu od czytelnika. Poą
zja jest bowiem nchłanna i drap i eżna, nie ty! 
ko bierze w posiadanie i ·na wlasn<iść autora. 
ale również domaga się od jego czytelników 
wła.S<nego wkładu i trudu, trudu ich źycia 1 
myśli. 

Jeśli trudu wymaga czytanie poety, cóż do
piero mówić o trudzie pisania o życiu poety, 
zwłas?"JCZa poety wielkieg<>, który stal się wła
snością całego narodu. 

Zdawałoby e.ię, że życiorys Mickiewicza 
je&t powszechnie znany i ie wystarczy tylko 
powtórzyć w nieco innym kształcie wiadome 
WHy&t.kinl fakty, Tymaa.aam tak lllt• fłl'! t. N4 

~~;~rc~~śc~wi~i~1Yee;'ic~ n~~sf:g:i~ń:'!:i 
ogól znamy tylko główne linie tego dramatycz s'."'ego południa. Moź~ więc należało czekać, 
nego życia., ale I te są zmącone t w niewlaści- az wplyną nowe materiały, u róźne &ekrety 
wych proporcjach zachowane przez biografów tego trudnego i dramatycznego życi'll. rzos-taną 
l komentatorów poety. Mnie na przykład nie p:zez. uc~~ych wyjaśnlo.ne? Nie sądzę. Mic· 
uczono w glmn<'!.zjum o ważnym okresie życia k1~~1cz z_vie w n~s, .nie je5t martwą literą w 
I twórczości publicystycznej Mickiewi<;za, gdy sp161e dz1~ł nas.ze] literatury. Chcemy go uj
redagował „Trybunę Ludów", natomiast uczo- rz~ć tak, J~ przedstawia się naszym czallom. 
n.o mnie najniepotrzebniej w świecie wykładu Jesl! strząśniemy kur11: prze.sądów d uprzedzeń 
mętnej ii n iemądrej mistyk.i Towiańskiego. Mi- z .tego ~ o nim napisano, jeśli żywymi ocza
styka Towiańsk ! ego, jak wiadomo, wywarła m1 ~POJrzymy na. I.os Poety i na jego epokę, 
poważny wpływ na życie I twórczość Mickie- stanie przed nami zywy. Pracę moją na-zwę o
wicza. Wpływ to jednak był fatalny. Tymcza- powieścią o ź'l'.c.iu Mickiewicza, Będzie to coś 
sem w szkole uczono mnie o szlachetnym od- pośr.edn1ego między e66ayem a powieścią bio
dzialywaniu 11nauki" mistrza Andrzeja na po- \Jraf:czną. Główny nacisk położyć chcę na wy
etę. Profesor - pamiętam - wykładał z takim Jaś01enie historyczne i psychologiczne tego fe
zapałem doktrynę tego sz.arlalana, jak gdyby nomenu •. kt.ór,Y pojawił się po burzliwej epoce 
był sam uczniem Towiańskiego. napo!eonsk1e3.' wchłonął w siebie ,.'5Zystko, 

z b d co niosła wielka rewolucja francuska i jed-
agrze ano g zieś rTewoblucyjnLą d~zi~~alnkość nym s.krzydlem uderzywszy o przeszłość dru-

Mickiewicza z okresu " ry uny u ow , u ry crim poprzez rok 48 · d h ' · 
to wstydliwie wiele faktów z życia tego wiei- " . . . s~ęg!J, o na.szyc czasow. 
kieqo człowieka. . Przeds1~wzięoe .du~e 1 ryzykowne. W ja· 

Trzeba było Boya-Żeleńskiego, by w swo- ~~i:t~p~~ ~~tr~~i jeks'."'l'.konać, . ni_~ w.iem. 
ich „Brązownikach" upomniał się 0 źywego 1'. .' P ą iązkę 0 M1ckiew:czu, 
Mickiewicza, o Mickiewicza, którego twarzy P?.wracac J?-Leraz mu~zę do ty~h !at swego dzie 

· 1 . ł b lb' b cmstwa, kiedy odb ierałem pierwsze wrażen! a 
me ;;.as anj 1 ~ a Y przy ica z rązu.„ . . I z . jego poezji, wrażenia o tyle r'eomylne, że 

ie es em uc:!lOnym badaczem, t książka, me przytłoczone objaśnieniami biografów po
k.! órą teraz piszę o iyciu poety nie ma preten• ety i komentatorów, do których nie miał szczę 
u A~uk~da. •• ~ tit 11o1. dO§t1m· Ac!. .A.d.un MWmc:m.. 



- A miejscówkę p11n ma? 

Jcrzv Zafączhowski 

Biurokraci 
I. 

Był raz sobie pewien tata, 
pewien tata biurokrata. 

W blurie nic, a nic nie gadał 
brał podanie I„. odkładaL ' 

Do szuflady! W teJ nufladzle 
Już stos podań mia~ na składzie. 

Każde 1 nich xełatwJał w końcu,· 
lecz dopiero po mietlącu„. 

"· W zeszłym roku, w zeszłym roku 
chciał wzAąć urlop 1 mleć spok6J.' 

Ale na pne Jazdy tanie 
musiał tłożyć wpierw podanie. 

'acyś Inni biurokraci 
mieli zrobić, by mniej płacił. 

~ 

WESOŁY GŁOS, . I 3' 

Stelan Stelari1hl 

• 
I 

Koń padł 
Ulicą jedzie wóz. Nie „Chewrolet' •, nie 

,,Chrysler'', żadna w ogóle „aerodynamika' •, 
ale zwykła chłop~ka fiu·a. Na furze obywatel 
knlieć, staruszek. 

Szkapa, cię.gną.ca. furę, wolno człapie. Nag
le - trach, potyka się, pada na bruk, nie mo
że wstać. Staruszek zła.Bi z wozu, próbuje ko
nia podnieść. A tu tymcz:isem zbiegowisko, 
Kobiety, mężczyźni, młodzież. 

- Ej, ojciec - zauważa bystro elegancki 

Dziennikarz Ewangeli Kupść wyjrzał . W _tych waru,nkach rękopis prawdopodob ,mo,ccasyn'' w blezerze z prawdziwej wełn7 -
przez okno redakcji, spojrzał. na barometr nie n~ b~;lby odcyfrowany do czasu p01vro- powozić nie umiecie! :Konią. trzQl>il w mic~ci• 
(J,pogoda"), rzucił okiem na komunikat ttł re.~. Kupśoia. Na szczęście gońcowi re- krótko przy pysku! ' 
J!'IM-u („Naresz<>ie wyż t'..ad Polską") - dakc3i przyszła do głowy myśl szczęśli.u,~; - A pewnie! - przytakll.le otyły obse~ 
i :eatarl !"ę<Je z uciechy. - Mam! - Krzy?cnąt. _ Lekarz, żeby tor w Stetsonie za pięć twardych ~ krótko 

- Nie ma co czekać - rzeki d,o naczel- n1'J ~ jak naba_~gral r;eceptę, w aptece przy pysku i batem! 
nego redaktora „DzW<Ynlw. Sród-mieścia" - zaw~ze Ją odczyta.1::.,. Myslę więc, że i ten Chł 1 
trzel>a 'ttciekać. Na urlop. Do Ustki, do papierek.. doradc~~ ?o~ ąd~ z „Pwiod okia nia życzlilwych 
M•n"1Nyzdro3"ów, do „.,..;n;~_· J's' """'··· z ' z1 . . . k" nic Ulf! mv ąc, c ą.gn e w da szym 

"1<"""" """" ww """" ~. un~ 1cim 1tf!p'lęmem ocze iwano w redak cią.gu szka.pę za ogon. 
- 1Jtop ,.:._ przer'l.002 sur()WO ftMZelnv CJi gm;oa, ktory z rękopisem red. Kupścia 

1:eda.ktar. - UrLop. 1w_asz, kolego Kupśc, udcl si~ do i;nane.i aptel•i p. f. „Pharmacie - Za ogoni - piszczy szlachetna pani z 
3est planowo przewidztany, al.e gdzież ów Mgr. Chrząszcz i Spółka". Jakoż niebawem chodnika - Oię.gnie konia za ogon! DRĘCZY
popularny arty kul na tematy produkcyjne? chlopak wróci.Z z trit~mfal1u„ miną. CIEL!! I :MORDERCA! Puść drabie, to biedne 
Mieliście go napisać przed- wy3azdem? - No, i j ak? - spytała chórem cala zwierzę! 

_Aha_ prźypomnial sobie Ewangeli. red.akcja. - Aptekarz - odczytal? Przez tłum przepycha, si~ dama z synkiem. 
Już wiem ,,METAMORFOZA KSANTATU - No, chyba odparl goniec. - ODCZY- - Bardzo przepraszam - mówi roztrą.ca-
W WISKOZ~ JA.KO RACJONALNY CZYN TAŁiJUż DWIE FLASZKI LEKARSTWA. ję.c zebranych ~ MaciuA tei by chciał zoba
NIK FOLOWANIA TELUZY". Momemcik, PRZYGOTOWAŁ, A PROSZKI - POWIE- czyć, Popatrz synku, jak śmiesznie ten stai:u-
pamie redaktorze, ear(LZ 3~ i napi.szę... DZIAL - B"!j}DĄ DOPIERO WIECZO- szek skacze koło konika! 
Wyszedł do sąsiedniego pokoju. Po uply- ~.~!'!!,;;;;,„„„„.„„„„„„ ... „ ...... „„„„.„ ... „„„ ... „„„,„„.„.„... Chłopczyk patrzy, śmieje sit, klaszcze w 

wi6 !J.Orlziny zjaiUJU .!ię znowu z rozpromie- rączki. 
nionym o_bliczem i kartkami g~.!to zapisa- Chlop ilapie, ociera pot z czoła, nie ustaJte 
neg(ł papt~u. w wysiłkach podniesienia konia. 

- J~:itl - wykrzyktią?. _ f!l<>tOo się - Załóżmy się - powiada facet w blezerze 
rzeklo ł oto kobylka leży na waszym biur- do faceta w Stetsonie - ie nie podniesie. 
~· Uwzględn,iając koagula.c~ę i qezintegra- Facet "' Stetsonie spogląda. uwp.inie na. chło 
c3ę ~kstry, artykta relacJlmUJe czytelini- pa 1 n11. jego kobyłkę. 
koW&.... • - E - rzecze - to nie jest, panie, takie 

- Do86 - krzykną? nacze1tny. - Dzię- pewne. Cóż, noga 1ię szkapie powinęła, ale 
kujfJ. Znami wa3Ze pióro. Wyjeżdżajcie i może wstać. Tylko, uważasz pa.n, trzeba się do 
od-pocznijci6 sobie na Ustki karalu. Krzy- tego odpowiednio zabrać .. 
~yk na drogę. - Wła~nie - zgadza. st blezer - lecz czyt 

To mó~ MCZe7hl.y redaktOT „Dzwonka ta starii. fujara potrafi to zrobić? 
Sródmieśoia'' poże,gruu się z Kupściem a Mija godzina, nacl.chodzi milicja.ut Ogarnia 
po jego wyjściu zadzwonił na sekretarkę. okiem sytuacjt 1 z u;pomnie11iem do ze1?rauycll: 

- Proszę to dać do przepisania na ma- - Tfuj, wstyd doprawdy, tylu zdrowych 
: szynie - zO!UX>lal, nU3 rzuciwszy nawet byków s~ i gapi sit, n. żatlen, psiakrew, nie 
I okiem 

00 
r~kopis Kup§<Ji,a. - Wi~sz. Feluś, że jak kiedyś naślad'o- pomoże! 

Minęły trzy godzmy, gd,y d,o ·gabinetu wałem ptame koguta, to słońce wstało! Faceta w blezerze i !aceta w Stetsonie at 
?UWZelnego redakt(Yf"a zglooUy się za/raso- ---- zatyka 1 oburzenia. 
wane maszyniltki. Jan Czarm:; - Nie pomoże? - wylU"zykuJł chOrem -

-=Nie możemy tego odczytać - oświad- A Clólt MY INNEGO OAŁY CZAS ROBIMY? 

czyly zrozpaczonym glosem. Fraszki· Radzimy przecież, jak pod.nieść konia, ale 
,_. Czego 1 chłop, ciemna. masa, ani rusz nie chce zrozu-

Wręciyl pismo. Nie chciał :zwlekaE. 
Powiedzlell, że ma czekać .•• 

-. Rękopi.!u redaktora Kup§ofc,. I mieć! M.S. 

• ..._ Bajki! - obrunyl się nacząlny re- TYPY I TYPKI 
daktor. - On przecież pi.su tc,k przystęp-

Ili. 
Wzłął podanie Inny tata, 
łnny tata biurokrata. 

'Okulary na nos włożył, 
Zaczął czytać I ... odłożył. 

Oo szuflady. W tej szuftadz:fe 
Już stos podań miał na składzie. 

Każde z nich ze łzami w oku 
mykł załatwiać lecz po„. roku. 

IV. 
Pierwszy tata biurokrata 
Czekał, aż cło końca lata. 

Nie odpoczął, nie wyjechał, 
tylko c1ekał, czekał, czekał. 

1Wreszcle wiosną dostał tato 
przejazd na poprzednie lato. 

TAK TO UMIĄ SIĘ ODPŁACIC 
BIUROKRATOM - BIUROKRACI! 

- Psia krew. znowu cz;e~oś z;apomnia
łeml 

nie ..• Dajcie-no tml rękopis, zara~ wam od- I. 
t»:ytam! Miał drzewo geneałoglczne 
~ Jedrtu:Lk tmar~l ozdl,o, g(l,y ro'ba- I klucze wiosek miał, brzuchacz -

czyl, u gryzmoły Kwp8cńa byly nie do odr Dziś z kluczy pozostał mu sznurek, 
cyfrowania. a z drxewa - gałązka sucha„. 
· - Hm - mrulonąl -....... faktyo:milJ arty-

1cul jest napisany przystępnie, ale niezbyt li. 
czytemie, Kto by to mógl od3zyfrować? Niedawno Jeszcze „hellowar' 

Pytmiie to zad.awal po kolei wszystkim brązowym epoletom -
członkom z13spolu redakq!jne{Jo. Je<ien z D7łś w klo, gdy wodę ma spuścić, 
nich pomyśUU... chwilę i o.swiaaceyl stamow- to twarz zakrywa gazetą.„ 
czo: 

- lea~ Wilczyttski, • uoern• m,a.,zy- N 1 1 Ili. 
nowej. On najtrudniejszy tekst umie od- umery me i na rękach, 
czytaó i zlożyó prawidłowo... a on taki patriota 

Okazalo się jednak, te jeśli chodzi 0 tekst miał dużo, dużo numerów -
redaktora Kupścńa i talent linotypisty Wil- na rękach? Nie, na banknotach ••. 
czyńskiego nie byl wystarczający... IV. 

- Po francusku - rzekl - odczytam, Ten pierś nadstawiał teutonom 
po <IIY!'Y.iels~ odczy_t<fm, no, ale po chińsku, I leży dzisiaj już w groble -
daru3cie, nie potrafię... A · J 

- Po chińsku.1 _ poO,clvwyoiJ,a k<Yrel~- ona zy e .• Dlaczego? 
t<Yrka. - Parvie redakt<Yrze nich mi pam aa I Bo nadstawiała oble .•• 
ten rękopis: u nas na uniwerku jest profe- -------~.----------
sor sinoloqii1 niezwykle uczcmy językoznaw · 
ca, może Jemu się ud-a ..• 
Zważywszy na niezwyklą wag~ artyktay 

(upreystępnienie czytelnikowi procesu de-1 
zintegrocji dekstry) - redaktOT ,,Dzwon
ka" chętnie się zgo&u na powierzenie rę
kopisu znakomitemu uczonemu. Niestety i 
t® zawiódł. 

- Gdyby nie papier pochodzący e cza. 
sów nowszych - oświadczył - korektorce 
- przysiągibym, że maimy d,o czynienia z 
odmianą pisma klinowego.... Tak rzadką, 
u ncvwet jej nie ?J'/Ul,mf. 

SPllA WY METEOROLOGICZNE 
Państwowy Instytut Meteorologiczny zwa 

la stereotypowo winę na powietrze polarno 
-111or6kie, depresji:, niż. Obywatel, który 
zgłosił się niedawno do jednego ze sklepów 
z przyrządami precy-z;yjnyml doszukał si~ 
sprawcy tegorocrnej letniej niepogody -
w bar".>melrze. 

- Czy mi się zdaje, Józiu, czy też na
prawdę czuć tu spaleniznę? 

Smiechy 
i ułmieszkl 

Myślnl tylko w czasie chod.zenia, a'l6 
PRZEWAŻNIE JEtDZIŁ DOROŻKĄ. 

• * • 
Podswnąl 'lekarzom cud.ze roentgenologi

OMe itdjęoie i cieszyl się, że nie ~naleźli u 
niego żADN1fl CHOROBY. 

• * • 
W Zim1'zynie siedzial sztandarttYWY mlo-

dy człowiek z rzędu tych, .KTó"/?,YCH f RO
D UKUJE SI;e RAZEM Z SAMOCHODAMI. 

• .. * • 
OGŁOSZENIE: 
FOTOATELIER POW!JiKBZA PORTRE
TY POETóW DO WIELKOSCI ADAMA 
MICKIEWICZA. 

* • fi 

PeuMn powieściopisarz byl ta1c skąpy, 
tE NIE WYDAŁ ANI JEDNEJ KS!Ą,f,KI. 

~. • :*. 

. J.ak wykazują dane statystyczne, 7cobiety 
ZYJą ~ie dlużej niż męŻ-OZyźni. ZWŁA
SZCZA WDOWY. 

* .•. w 
R<UUo nigdy nie zastąpi gazety. NIECH 

KTO BOWIEM SPRóBUJE OWINĄO W 
RADIO SN/ADANIE. . 

~ ~- ~ 

. ~tanowazo lepieł oyć chorym na tiluca, 
~z zdrowym. _Zarowi bowiem umierają 
wszyscy, natomiast chorych na pluca umie
ra tylko 57 procoot. 

• • •• 
Pewi<m ob. 'byl tak wysoki ~e jak chcial 

wlożyó kapelusz, tu musiał przyklęlcnąó. 

w ~ ~ 
f ewien ~urysta byl takim amatorem gór

skich wycieczek, że ożenił się w końcu 1 
garbuską. _ . 

- To niedobry barometr! - krzyczał -
Gruchot mi po prostu sprzedaliście. On zu 

pełnie źle wskazuje! 

NIEDOSZt V SAMO BOJ CA 

Ekspedient bierze barometr, rozkręca, 

bada, wreszcle oświa'dcza: 

- Nie wydaje mi się żeby źle wskazy
wali 

- Nie? - oburza się obywatel - a w , 
takim razie dlaczego, ile razy nastawJę go 
na pogodę - na dwor.ze nochmurno i leje? I 



Coraz liczniejszy udział kobiet w życiu polityczn~ .... 
i .społecznym jest dowodem wzrastającego uhviado-

mienia klasowego i obywatelskiego 4')raz zrozumie
nia obowiązków wobec kraju i poczucia współodpo

wiedzialności przy rozbudowie Pol§l<l. Ludowej 

Pamoc dziecfom w skali 
światowel 

Organ'zacia akcii na teren:e Po!sld 
• Or~anizacja. Naroclów Zjednoczonych :11wró· I 

eila. się ostatnio .z apelem utwonenia. w po· I 
Hczeg6lnych krajach Komitetów Pomocy Dzie
ciom i Kobietom Ciężarnym. 

W związku z tym z inicjatywy Komisji 
Centralnej Zwią.zk6w Zawodowych odbyła się 

'IV stolicy konferencja celem powołania takiego 
komitetu w Polsce. Komitet nowopow.~taj11cy, 

który stanowić będzie 21amodzielny aparat, 
dzięki ścisłej wspó.lpraey . z pracującymi już 

pod egidą ONZ międzynarodowymi organiza· j 
cjami pomocy dzieciom, ułatwi harnyinizowanie 
pracy z instytucjami w il\Tlych krajach w skali 
6wiatowej. I 

Przed~tawicelka Organizacji Narodów Zjed 
nocoznych, obecna na konferencji, ośwadczyła, 
łAt dzięki nowoutworzonemu komitetowi mło- ' 
dzież uzyska podstawę do ezel'pania środków : 
jakie na rzecz pomocy dzieeiom gromadzą po· 

11zczególne kraje, a prMde wszytitkim .lrnrzysta4 
będzie mogła z pomocy krajów, nie zniszczo· 
nych przez wojnę. 

Statut Komitetu Pomocy :U.-ieciom pozwala 
n!I. korzystanie z zebranych środków równic~ 
niezamożnym matkom karmiąr.ym i ciężarnym. 

Na czele Polskiego KomitPt Pomocy Dze· 
ciem ~tan~li przedstawicieli KCZZ, sekr. gen. 
tow. Kuryłowicz i. tow. Pokora. 

Na nłą.czonycl1 rysunkach przedstawiamy 
naszym Czvtclnirzkom modele ubrań dziecię· 
cych·. Na ·pierwszym rysunku widómy plasz· 
cz~·ki z cirpłej wełnianej tkaniny. Ponicwnż 
zbliżają. się rlilodne niem7. wieczory sirrpnin
we, stornj~c im uszycie tnki<'l!O palf\tka cirń· 
szy mat..>1·iał, należałoby go ponhic< wataliną. 

Na nast<nrnym rysnnku widzimy wzór zi(raT> 
nl'j sukienki dla dzic.,.·czynki i-lrtniej. u,z:i-ć 
by ją należało z cienkiej, granatowej welenki. 

Frzyl1raniP111 tej sukni jest kołnierzyk wykoii
e1.0ny białą pli,;:! i liinlc manldct.v. Ka sukienki' 
tę potrzpha dwa ml'tr.1• tkaniny szerokości l, 'iO 
m., g-dyż plisy w kloszu układane pochlaniajQ. 
hardzo dnżo matcrialu. 

poszuhlwaniu dro~I 

Poradnia Zawodowa cieszy się znaczną f r ekwencją 
Ułatwienia dla wyboru właściwej pracy 

\V poczekalni rojno i gwarno - wiele mło· 
dyr.h dziewcząt i chłopców !zuka w Por adni 
Zawodowej przy ,Urzęd7.ie Zatrudnienia, mie· 
szczlj.eej się przy ul. Piotr ko wskiej 64, swojej 
„drogi życiowej", szuka. właściwego zawodu, 
który by potrafili ll7pełnia.ć . .z zadowoleniem 
i pożytkiem. 

Dyrektor Poradni i jednoczc~nie mieszczą.· 
eej się w tym ~arnym gmachu Miejskiej Pra· 
cowni P~ychologicznej, ob. Więckowska, uprzl'j. 
mie udziela. nam informa'\ji o pracach i r.amie· 
rzeniaeh na przyszło~ć Poradni. 

- Rnch mamy bardzo duży, mimo okresu 
urlopów i wakacji. Dziennie zgłasza się około 
40 osób. - przeważnifl młodocianych, skiero· 
w11nych przez Urząd Zatrudnienia.. Przychodzą. 
też do nas rodzice z dziećmi, oraz dorośli, któ· 
rzy mają trudnośri z zawodem wykonywanym 
i pragną. za ód zmieni~. 

jest micjs~a w tych szkołach dla. taki.eh . dziP~i., ~zym. m~cśric z ini.cj~tywy. Mini~t('rstwa rrary 
PrzcbywaJą.c w szkole nQrrnalneJ dz1ec1 takie 1 Op1ek1 Społccznr.J, .Jest mczwylde ważną pla· 
nie korzystają. z nauki, bowiem jest rzeczą ja· cówką społeczną i go~podart'.7.fJ. - jej poJ11oc 
sną., że wymagają one specjalnego programu. przy wyborze zawodu pozwala na właściwe zn. 
nauczania i specjalnej opieki. I trudnianie ludzi, którzy może sami nie potrafi· 

Poradnin Zawodowa, która powstała w n• liby być produktywni. (m.z.) 

Wspólne szko en· a 
W ubiegłym tygodniu odbyło si~ w lokalu I zagadnieniami teorii marksizmu. Po wykładach 

WK PPR w ·warszawie u r oczyste zamknięc\: organizowane były szerokie dyskusje, r ozwija.
pierwszego kursu marksistowskiego dla akty- jące pracę samokształceniową.. Słuchaczki k o
wist ek P PR i PPS, zorganizowanego staraniem rzystały masowo z biblioteki, dostarczającej 
stołecznych referatów kobiecych obu partii. dodatkowej lektury. Wykłady prowadzone by. 
Kurs ten trwał miesiąc i obejmował cykl wy- ły na wYSOkim poziomie, zespół prelegentek 
kładów z zakresu teorii marksizmu, historii składał się z towarzyszek: Kormanowej, Wa
rn<"hn robotniczego oraz sytuacji międzynaro- i:ilkowskiej, Diamant, S~<'fanowej, Afanasjew, 
dowej. Najdus i Rzadkowskirj. Na ~zczes:ólne wyr67. 

Słuchaczki wykazały duże zainteresowanie nienie za.sługuje zarówuo atmosfera, jaka pa-

PrzrdP, w•z~·~tkim PorAnnin prz<'prowadza 
w;rwiad społeczny, to zn11c1.y 7.hiera informa
cje dotyczące środowiRkA., z którego pochod7.i 
z~ł::tRznjący się po porad~ - wicku, wykształ· 
ceniii. itp. lflla.1nu'" i Jilnff'li 

DotychczaRowe wyni'lci przcprowadzony1/!1 

Czyścimy plamy z odzieży banań dowodzą., że większoM sznkającrj pra<·y 
mlodzieży pochodzi ze środowiRka robotnic7.e· 
izo i rzemieślniczego i jest w wieku Hi-J 7 
iat. Dużo modzi.eży wiPj~kid złaRza się po po· Latem na~za gar<le:oha nar:tżo.na. j:st ,11a jnych chemicznemu czyszczeniu. Pamiętać przy 
rany. Duża jest lirzba młodoci:rnych sierot i plamy z owocow luli tez otl trawy i h8e1. J la- tym należy o tym, że płyn zastosowany do czy· 
pólRierot - dor.hodzi bowil'm do 46 procent · ~11y te w z~y~ły111 praniu trn<lno pn;~zczają .i do szczenia tkanin lnianych i bawełnianych może 
zbarlanvch. ~rh '~yw~IJ1enia trzrh.:• :r.axto~owirn sp<'CJn.ln~ być silnicJ'szy niż płyn przeznaczonv do usuwa· 

"ad.anie w celu skierowania do odpowif'dnic o 11 " rlor e 7. I " .,, 1nn e o I tr· 1vy J " 1 Ś"1 • n sr 1 ;1, ;,J 1. .fl 1„1 " l c « Uu 1 ' . l tk · · d b h · ł · h 
go 7.awodu jest bardzo ~zrzegółowe i sumil'nnP z tl·<tnin l 1' itnyrh i fnwel1ii!lnVdt ns wa si~ ma P am z ·amn Je wa nvc 1 we manyc • 

I ·: 

Eleganckim ubiorem dl:i. chłopca 8 - lO
lctniego b<?dzie zademonstrowany na rysunku 
garniturek. Składa się oo z brązowych spodni 
i piaskowrj wełnhtneJ marynarki. Pod tę mary 
11ar kę no~zone był! powinny jednobarwne z cien 
kiego plótna lub wełny uszyte koszule. 

Na trzecim rysunku widzimy Rukien ki prze
znaczone dla dziewczynek w wieku od lat 4 -
7. Pierwszy nuiór skl:iib sil' z plisowanej 
~pódnic7.ki, bluzec.óki i luźne~o, o ~portowym 

kroju żn kicciku. Sukienka uszyta hyć powinna 
z wełenki w prążki. Przybraniem JeJ eą guzicl: 
ki, pasek i marynar~ki ko1nier7yk. 

nowała wśród słuchaczek - poważnego. nauko
wego skupienia i serdecznej koleżeńskiej w:;poł
pracy. Więzy przyja.zni zadzierzgnęte na kursie, 
stanowić będą. w dalszej współpracy codzien
nej aktywistek warszawskich poważny czyn. 
nik, sprzyjają.cy rozwojowi pracy organizacyj
nej na każdym odcinku. 

Doświadczenia pierwszego kursu b<:da pod
stawł do organizownnia następnych tego ro
dzaju knr~ów. Niezależnie jednik od tego dą
żyć należy do zwiększenia liczby kobiet na 
ogólnych kursach szkolenia partyjnego. 

Knrs ukończyło 19 shtchaczek. Po rozdaniu 
świadectw odbyła się w serdecznym nastroju 
herbatka, w czasie której wywiązała się swo
bodna dyskusja. na temlł.t kursu. Towarzyszki 
wyraziły wdzięczność władzom partyjnym za. 
umożliwienie im pogłęl:lienia swojej wiedzy, 
jak również złożyły serdeczne podziękowania. 
wykładowcom. 

Nowym aktywistkom ży<"zymy dalszego po
wodzena. w ich pracy dla. dobra zjednoczonej 
klasy robotniczej Polski. - dowodem tego jest fakt, Ż<' 75 prore11t po· ,:hlo~·ki<'m ·~~nowym (~rys1.tnl<'k .ua ·s~klankę który powinien mieć slahą koncentrację. 

~awi~ych pnu Pm~nię o~nii w prak~rr w~y) mo~nfl ~i n~w~ to plamy 111l~i<>m -------------------------------------------~ 

Nasze przepisy gospoda rskie 
okaznło się słuszne. kwuśnym l111J mlckif'm f!Orą('ym słodkim.Z ma· 

Badania, przeprowad,o:ane indywidufllnie i trrial1!w wełnianych :<pir~·tuscrn, z jeclwahnych 
zhiorowf'. sprawdzają zdolności logicznego my- wlHlką. Tknniny „zrrwo11c' i Iijolkowc <·zyś,•iym 
~Henia, uwagę, pamięć, zręczność i koordynację ~urowym 1111Pkiem. 

h , d 1 · · k d kl cl '-' RACUCHY Z OWOCAIVII ruc ow , uz o mema rysnn ·owe, 0 a nooc w Plamy o<l owor6w, o il<> są. świ<'Żfl nRnniemy 
pracy itp. Zii. p0mocą. spf'cjalnie dohrany<•h łritwo gorącą. wodą luh te:i: woill). zimną z do· 
tekRt6w uzyskuje się w Pornclni całokształt datkiem bo raksu. O ile pla1111\ taka powstanie 
osobowości i stawia się opinię, z którą młodo· na tk:rninie wdnia11I' j i nie zc>jclzie przy zmy
oian:v zwrnr.a si ę do onpowiPClniej instytucj i, wan iu ciepłą. wodą, mo~<>my ją wywahi<l ~l a· 
gd7.ie przvstępnjP., do pracy. Z t~ chwi l ą nie !Jym roztworem wocl .v utlcnionrj. Z 111aterinłów 
ustflif' jpdnak opieka Porndni nail młodocia11ym jPClwnhuych usuni<'my p lamy te sokic>m cytrv· 
- kl)ntrolerzy Poradni onwierlzają bowiem fa· 11 owym lub sp irytn•f'm. Po 7.o~to,ow:rniu tydt 
br~· ki i in•tytncje i ZnRi~gają opinii kierowni· mbicgów nalc>ży jcdwnh ?myć ci<'plą. wodą. 
ków w :<prawie wywią.zywunia się z pracy 
rnłonocianych. · Plamy powstale z żywicy na tkaninach 

Na specjalnych formularzach majstrowie , bawełnianych lub lnianych usunirmy splrytn· 
kierownicv instytucji w~·pisują. dane, dotyczą· sem zmieszanym z tcrpc>ntyną. '!'kani nę taką. 
ce uzdolnień młodocian ego, poRtępów w n ance nal<'Y.y nast<;>pni<' upra{: w wodzie z rny1llem. Ja 
zawodu, zachowania się i przydatności zn.wodo· 811 0 i riemue W«lny <'ZYŚ<•imy z ż.vwicy spirytu· 
wej. Rt'm pnmirtnć jrd11nk nnle:i.y o tym, hy przy tej 

i kg mąki, 5 dk. drożdży'. jedna szklanka 
mlc>ka, dwa jaja, dwie łyżki cukru. 

Rozrabiamy drożdże w szklance mleka , do· 
clnjąc dwie łyżki cukru. Gdy pokażą. się pi;-che· 
rzyki w lewamy rozczyn rlo mi•ki i rozm bin my 
z pRru l~•żkami mQ k.i. Po kwud ransle dodajemy 
<lwn rozhitc ja.in z pozostałą mąką., dolewając 
\Yocly tyle, by cia~to posindRło g<;>stość jak na 
kładzione klu•ki. Posoliwszy wyrabiamy i od· 
stawiamy ciasto do wyrnśnięc·ia na dwie go· 
chiny. Gdy ciasto wyrośnie wr7.ucamy do niego 
drohne truskawki, lub inne owO<'e i starannie 
rni!'szamy. Ciasto nabieramy łyżką. i rzuramy 
n:t wrznev szmale<'. Usma7.one racu~zki i1klana 
my wn~:tw:tmi na pól111isku, posypnją.r minłkim 
(•UkT'(\m . 

Poradnia jest w ~<'isłym kontakcie z i.nsty· opera<'ji tk:i.nir1n niP zrniC'niłrt hnrwy. Plamy 7. 

tucjami, mającym wpływ na zatrudnienie, ee· błota na„mntrrinhc·h ~·P l.nianyeh 1m.Jlc>piej je~~ 
Iem rncjonalnego r ozmi.PS7.<'Zl"nia młodo<"ianych -pozostaw ie tlo wprh~1~<·1:i., n:ts~rp11rn oc·zy~r1c CEBULA I' ASZEROWANA 
w zAkhlnach pracy. D7.if?ki temu rozmieszcza , JO sz(':zot~<~, a w ko uru wytrze11 M1rh!). w:ttką 
Fię mtonzie7. w zawoclarh C7Psto takich, w któ- luh n11rk1szcm chll'ba. 
r~·rh mało jC'st n nas spf'rj:1li•t<'iw-facl1owców, Pl:uny powstałe z krwi najłatwiej jest wy· 
a do którvrh mlonziPż przrjawia znolnośri. prać w ci<'płej woclzie zmieszanej z solą.. Pia· 

We wrzPśniu prz.v Poranni Znworlowcj, jnk my powstałe ze smoły lnh dizegriu ustąpią. pod 
nas w dal<7.ym riągu inforn111.il' d;vr. Wi<;>rkow- wpł ·w<'m clzinlnnin naftnliny, tNp<'ntyny i spi· 
ska - powstaniP sprl'jnlny dział porad dl a rytusn. 
dllieci trudnych do nauczania . .Test to niesly· Usuwnj:)c plnmy z tkanin nal<':i.y pamirt.ać 
chaniP ważne zairnd11ie11i". które 'lotvchezas w o tym, ahy pod miejsca, k t óre czyścimy, podło
nRnym mieilrif' niP hvło w odpowif'dni sposób żyć kawałek tkaniny, wchłaniającej płyn, tak, 
opracowywane .. TPst. wpra,vdzie 7 szkół dla te· ah,v ciPcz rzyszcząca wsiąkałii. w podkł11d, a nie 
go rodzaju nziN·i. alP z:o~Hc111irzo akcja ta jest w materiał. Dru:rą. waźn~ i.asaną przy czyszrze· 
flabo rozwinięta, i zdarza Rię częs'to, że brak niu jest obfite sułukiwaniA woda. mieisc. nodda. 

Cebulę o podłużnym kstzałcio obgo~a(: we 
wr7n1 ku, wyjąć, przestudzić. ściąć wierzch od 
strony naci i wyłusk:i.ć ostrożnie śronkowe 
"·arstwy z zewnętrnnych . Utworzą. się w ·tc>n 
sposćib miRerzki, które onpf'łnimy nast<;>pu.ifJ.· 

rym fars7<'m : .TPcln:i. ły:<k:i. mnsln. nwa żńłtlrn, 
pclł szld:tnki ml<>lrn i piana 7. 11 h7.ki ta~.i hu
łerzki, koper siclrnnv, sól. l)otowym farszem 
nanziewamy cebul('. Układamy w rą.delku, pod 
lewają.c smakiem z ro•ołn. Du<imy, aż do mięk 
kości, gdy mięl<ie noprawiamy sos ~miet:rną 
i mą.ką. do gcstości. Ułożona. w rondelku eehn-

lę zalewamy tym gęstym sospm i posy-puiemy 
ostrym serem - Zapiekamy. Tak przygotowa
ną. potrawę podajemy z młodymi ziemniakami. 

PLACEK Z WISNIAMI 

14 dkg. masł a, 14 dkg. cukru pudru, 3 
żółtka, 1 całe jajo, 25 dkg. mąki, jedna druga 
proszku do pieczen ia , 60 dkg. wiśni lub in· 
neeo owocu. Przygotowane ciasto rozwałko
wać, położyć na blasze wysmarowan<>j ma
słem i ułożyć na nim owoce. (jeśl; wiśnie to 
drylowane). Piec w dość gorącym piecu, krl!t
jać jeg7cze ciepłe . 

AKCJA ZIEI.AR.SKA 

Zainicjowana w r ok11 nbie;l'łym przez Zarząd 
~lówny Polskiego CzerwoMgo Krzyża akcja 
z1C'la rska znalazła żywy oddźw1.k w okręgach 
P.C,K. 

. ~a tl're~ie okr<;>gn biHlMtockiC'!!O koła mło
dz1ezy PCK dokonał:v s7cregu prr1b drobnych 
plantacji roślin leczniczych . Okr~g w;vszkolił 
fachowvrh instruktor6w. A ktvwn~ n n ział w 
nkc-ji zlrlankif'j hiorą okr<;'c:i pomo;skie. W ro· 
ku biE'źą.rym projrktuje się specjalnv kur! 
dlR in•trnktorów zielnrskil'h. Do wyróżniaj.
cych się w akcji zielarstwa nileży równiet 
okr~.~ łMzlrl, który zorga.nizow:ił krótkotermt. 
nnwv Jrnrs dla przodowników zielarskic:JL 
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Nlendechie ooniwo w laricuchu onąfososkłeąo szpieąostwo To i owo 

Schumacherowcy n usługach imperia izmu -„Zan ~echan e prowadzen;a•ł 
Te i owe instytucje łódzkie, tudzież zakla

dy pracy przystąpiły do budowy nowych gma· 
chów mieszkalnych. Ano, widC1ć te i owe m
stylucje~ tudzież zakiCldy zda/ą sobie sprawę, 
iż bolączką Nr 1 naszego miasta jest głód 
mieszkaniowy. „Nie wie" natomiast jakoś o 
tym wcale tzw. inicjatywa prywatna, która --: 
jeśli chodzi o budownictwo miejskie - żadne/ 
do tej pory inicjatywy rue wylrnza/a. Jeszcze, 
powiedzmy, w zeszłym roku ponowa/o. w tym 
względzie u ob. ob. kupców pewne zaintereso· 
wan;e. Nie co do budowy nowych domów co 
prawda, ale co do T;?montów. Szlo się, uważa
cie, w czerwcu, lipcu i sierpniu ub. roku, a tu 
no I'iotrkowskiej, Kilińskiego czy Srebrzyń
skiej - nic, tylko namsy „REMONT", albo 
„z POWODU NEMONTU". Niestety, wkrótce 
się okazało, ie ob. ob. kupcom łódzkim chodzi 
nie o remont domów, nie o remont sklepów 
nawet, ale o remont własnego zdrowia, tudzież 
tuszy, srodze interesami handlowymi nadszarp
nięlPj. 

Węzły wspólnych nienawiści 
Demokratyczna prasa niemiecka już niejednokrotnie podawała informacje, do- kich bierze czynny udział w tej kampanii, 

ty?zące bliskich i ścisłych związków partii p. Schumachera z... \~viadem angiel- utrzymując poza tym stałe kontakty z De-
skim i amerylmńskim. Dane te partię p. Schumachera, a raczej jej kierownictwo, partamentem Stanu. I tu łącznikiem jest 
charakteryzują wymownie, jako jedno z ogniw w skomplikowanym systemie szpie- wspomniany Woll. Cale to towarzystwo -
gostwa anglosaskiego. pisze Merker - prowadzi na polecenie W all 

O . . . " • • Street kampanię wojenną przeciwko Zwią~ 
statnio organ Socjalistycznej Partii Katz, ~eger 1 m. T_a „DeJe~acJa f~nanso- li kowi Radzieckiemu, .państwom demokracJi 

Jedności (S. E. D.) - „Neues Deutsch- wana Jest pr~z .naJba~dzie;1 reakcyJuy od· ludowej i radzieckiej strefie okupacyjnej w 
land" zamieścił artykuł członka Komitetu lam amerykausluc~1 zwtązlcow za~odowyr~: Niemczech. 
Centralnego tej partii - Merkera, który t. zw. „Amerykii:n.:;ką . FederacJę Pracy l w świetle wiadomości, przytoczonych 
stwierdza, że pokaźna liczba członków S. P. (A. F. L.). Łączmkie:n Jest - ~zecz chara}:t przez Merkera. polityka p. Schumachera ~ 
D. (t. j. schumacherowców), którzy po za- teryst>'.czn.a -:-. prawicowy działacz partn jego adherentów staje się całkiem ja.sna i 
kończeniu wojny powrócili do Niemiec, stoi repubhkanslueJ, Matthew Woll. były prezes zrozumiała. Nieodłącznym i zasadruczym 
na usługach wywiadu angielskiego lub ame f t k' · · „ N t' l c· f · l't k' · t · k · 
rykańskiego, ,1ak to zeznał b. c7.lonek ko- asz:vs ows ieJ orgamzac]i „ a i.ona i- ragmentem te.i po 1 y i ]es _ Ja - wiemy 

• \'il Federation", której głównym zadaniem _ nacjonalistvczny rewizjonizm i wroga 
mitetu centralnego S. P. D„ Wilhelm Lo- jest prowadzenie checy antyradzieckiej. postawa wzgh.idem granic polslrlrh na 
renz. Do grona tych agentów na służbie im- B D 
perializmu anglosaskiego należy zaliczyć „Delegacja" socjal-demokratów niemiec- Odrze i Nysie. . • 

s~mego Schumachera wraz z częścią kierow 
ruczego aparatu S. P. D. 

Jako źródła tej zdrady interesów robotni
czych, Merker _wymienia - odstąpienie od 
marksistowskiego poglądu na świat. utratę 
wiary w siły proletariatu oraz zaślepioną 
nienawiść do ZSRR. 

.RozJtł.ad moralny socjal - demokracji nie
mieck1eJ - pisze Merker - można dobrze 
zaobserwować na przykładzie t. zw. „Ger
man Labour Delegation" (.,Niemieckiej De 
legacji Pracy"), istniejącej w USA„ do któ 
rej należą wybi~ni socjal-demokraci z cza
sów republiki wejmarskiej. jak Stampfer, r /'•.•N •• "I' ,>.• • :1':--:1'-~~:-~·~·-"<'.' '"I' ·~ 

Pod adresem k'e1ownichva 
sklepu PSS łłr 87 

Towarzyszu Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o poruszenie na łamach 

„Głosu" następującej sprawy: 

Interpelacje na.1zuch C7utelnihów 

la enat re~estracji kart odzieżowych 
W ciągu bieżącego sezonu budowlanego 

ob. ob. kupcy nie powolujq się już na „remon
ty". ŻPby nie. wywolywać /aszywych skoja
rzeń i nie mieć w oqó/e nic z „budownictwem" 
wspólnego. Ot, po prostu zamazuja sobie wy
slm~ ę wapnem, al/Jo okładają deskami i wy-

Obywatelu Redaktorze! I załatwienia i o godz. 1-ej kierownik Wy- wala/q wywieszkę, parafowaną przez Wydział 
Jako stały czytelnik ,,Głosu Robotnicze- działu Kart Zaopatrzenia oświadczył, że re- Przemvsłowy Znrzadu m. Łodzi: Z WAZ. YCH 

k l I UZASADNIONYCH WZGLĘDÓW PROWA· 
go" proszę uprzejmie o zamieszczenie w .iestracja jest już zakończona i zam ną DZENJE PRZEDSIĘBIORSTWA ZOSTAŁO ZA· 
naszej gazecie kilku uwag na temat reje- drzwi. NIECHANE NA CZAS OD„„„ DO„„„ 
stracji kart odzieżowych. W taki sposób dwóch pracowników na- w tych dniach właśnie zastałem swojege 

Dwóch pracowników Składnicy Wyrobów szej Składnicy i wielu innych robotników znajomego z inicjatywy prywatne; p. Woźnia
Konfekcyjnych Nr 8 Centrali Tekstylnej nie zarejestrowali swoich kart ouzicżowych ka, w trakc ie własnoręcznego opieczętowywa-
rozpoczęło u nas pracę w kwietniu br. i do- i nie otrzymają przydziału. . nia swego, łak to się mówi, interesu. 
piero w dniu 19 lipca rb. a więc na jeden Zapytuję więc. czy takie postepowaruc _ Hm, hm _ zauważyłem _ więc pan „za-
dzień przed upływem ostateczne~o terminu jest słuszne? Czy kierownik Wydziału Kar~ niechał" od 20 lipca do 15 sierpnia? 
rejestracji, otrzymało karty odzieżowe. Zaopatrzenia Starostwa Lódź-Sródmie.c~i:: _ Tak jest _ odpowiedział Woźniak _ i 

Jak wiadomo, zarejestrować karty odzie- ma prawo samowolnie skrócić termin re.ie- ważnych i uwsadnionycll względów. 
żowe w sklepie można po zatwierdzeniu strac.ii kart odzieżowych i w ten sposób ~o- _ Choroba? 
przez Wydział Kart Zaopatrzenia odpowied- zbawić robotników zagwarantowanego im - Zmęczenie - wyjaśnił znajomy z /nicfa-
!'liego Starostwa imiennego wykazu praco- pn:ez państwo przydziału? tywy. - Ręce mi opadły od odstawiania klien-
wników, przedstawionego przez zakład pra- Zwracam się za po~rednictwem .,Głosu te/i z kwitkiem. Do T<rynfcy wyjeżdżam. Jedy
cy. Ponieważ ogólny wykaz pracowników Robotniczego" do właściwych władz, by na to kuracja na dzisie1sze cic;żkie cznsy„. 
naszej Skład~1icy był już zatwierdzony, ja- wyciągI_J.ęły odpowiednie k~msekw:encj_e w - Chyba wczasy - uśmiechnąłem się. -
ko przewodnicza.cy Rady ZakładoweJ uda· stosunlfo do samowolnego kierowmka i bX Dobrq porę pan sobie wybrał. Akurat żniwa.„ 
łem się tego samego dnia, t. j. 11.ł bm. wraz przedłużyły o kilka dni termin rejestracJi - A cóż mnie żniwa oqchodzą? - burknął 
ze wspomnianymi dwoma pracownikami do kart odzieżowych, nie zarejestrowanych. we Woźniak. - .Mnie interesują jedynie DO
Starostwa Łódź-Sródmieście celem dodatko- właściwym czasie z winy tegoż kierowmka. ZYNKJ... 
wego zatwierdzenia ich kart. Przew. Rady Zakładowej - Na wsi? 

W Starostwie było bardzo wielu intere- Składnicy Wyrobów Konfekcyjnych - W handlu, panie szanowny, w handlu„. 
santów, mają,cych takie same sprawy do Nr 18 Centrali Tekstylnej E. Tam. 
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True i e I e w I a s ka 

20 b. m. zgłosiłem się do sklepu PSS 
Nr. 87 z prośbą o wydanie mleka na kartki. 
Ekspedientka tego sklepu wyjaśniła mi, że 
mleka nie ma i że odcinek stracił s.woją 
ważność. Całkowicie rozumiem, iż ten lub 
inny sklep danego dnia nie ma na składzie 
mleka liartkowego, wydaJe mi się jednak 
niezrozumiałe, dlaczego sklep bez żadnego 
uzasadnienia „unieważnia" na własną rękę 
odpowiedni odcinek kartki. 

~1:Nli{f~~}:g:{~:ti~~if~~1l Interwencja Wall Street zwalnia zbrodniarzy z IG Fa ben 
mleka nie ma, tam jednak bez żadnych T · · · · k · h k · h b 1· k ;· e 
trudności wycięto odpowiednie odcinki i na worca CSWlęClmS IC omor g 3ZOWYC ro ar rę 
od'Y_roci~ kartki odnotov.:ano ~oją należ- Koła polityczne w Berlinie dostrzegają pe- prasowa, Dona, podała we wtorek, że zbrod-1 Farben i innych niemieckich trustów, już w 
nosc, ktorą J?lam odebrac z _chwilą, g;dy role wien związek pomiędzy zwolnieniem sze1egu niarz wojenny Karl Kra uch, wraz z innym. o- lalach 1945 i 46. Wycofał on ponadto z Nie
ko przybędz~e. :ęyła to więc wy~azna zł_a oskarżonych w procesie norymberskim prze- skarżonymi, byłymi dyrektorami I. G. Farben, m1ec grupę ameryka1isktch sędziów sledczyc!1, 
W?la. ek~ped~entki _sklepu Nr 87 ~ wyd'.l-Je ci w ko I. G. Far ben, a wizytę w Niemczech zostali zwolnieni z norymberskiego aresztu no zbyt gorliwie wypełniających nałożone nil 
mi. się, ze. kierowmc~wo sklepu w.mno J8:k podsekretarz<i stanu w minrsterstwie armii a- „słowo honoru". Obecnie znajduj„ się oni „na nich przez zarząd wo1skowy obowiązki. 
naJprędzeJ pr~ywo~~c do P<;>rządKu SWOJą I merykańskiej, Williama Drapera, będącego je- odjezdnym". O raperowi u a a to się wznowić produkcję w 
zbyt „samodzielną_ pracownicę. . dnocześnie przedstawicielem amerykań-skiej Warto przypomnieć, że W 'lliam Draper tiyl fabrykach I. G. Farben, które zostały tvlko 

Czyt~lmk „~losu Robotmczeg~" firmy bankowej Dillon Read. tym, który ce/owo odwleka!, o wreszde nieznacznie uszkodzone wskutek anglo-amery· 
(adres i nazwisko znane Redakc.ii) Licencjowana przez Amerykanów agenrja wstrzymał dochodzenia w stosunku do I. G. kańskiego bombardowania podczas wojny i za 

---------------------------------------------- chować wewnętrzną strukturę trustu I. G. Far

• o - a o 
Praca Rady Zakłado~~ej nie maże op erać na małej garstce h1dzł 

Kilka dni temu pisaliśmy o osiągnięciach 
t>rodukcyjnych załogi PZPB Nr 17. 

Dz.iś zajmijmy s'.ę Rodą Zakładową w tej 
firmie. Nowa Rada Zakładowa wybrana zosta
ła niedawno. Przewodn '.czący Rady - tow 
Fesser - jest bardzo dobrym towarzyszem i 
stara s·i ę „jak może". Tak przynajmniej utrzy
mu je większość robotników. 

Niestety, nie potrafił on wciągnąć do pracy 
wszys tkich członków Rady Zakładowej, i to 
jest jeden z podstawowych braków w jego 
pm.cy. Caly ciężar dz i.a łalności związkowej, a 
jest to ciężar bardzo soltdny, spoczywa w i ęc 
na kilku jednostkach, a przede wszystkim na 
samym przewodniczącym. Poszczególne komi
sje - pracy i płacy, kulturalno-oświatowa, hi-
9ieny i bezpieczeństwa pracy itp. zostały 
wprawdzie wybrane, ale nie przejawiają żyw
szej dz.jałalności. Robotnik, który ma jakąś 
sprawę do załatwienia, udaje się odrazu do 
przewodniczącego Rady lub do dyrektora na· 
czelnego. 

Oczywiście, mała grupka ludzi nie może po 
dolać ogromowi zadań i w rezultacie praca 
związkowa nie rozwija się tak, jak należy. 

PZPB Nr li' nie przywiązuje jeszcze należytej I nia nałożonych na nią zadań? 
uwagi do walki z marnotrawstwem surowca Nie. Członkowie Rady, a przynajmnte] 
oraz z kradziei:ami. znac=a ich większość chętnie popracują, jeśli 

Sądzę, że w tej sytuacji należałoby wyło- tylko ktoś wskaze im kierunek i czynności ich 
nić Komisję Ochrony Mienia Narodowego, któ zorqirnizuje. A o to właśnie chodz1. 
ra z~jęłaby się tymi sprawami i zaprowadziła- Organizacje Polskiej Partii Robotniczej i 
by porządek. Polskiej Partii Socjalisł.ycznej powmny dopo-

Wspólzawodnictwo pracy rozwija s i ~ móc tow. Fe-sserowi 'i calej Radzie. Równi eż od 
wprnwdzie nieźle w fabryce ,ale współudział dział I Związku Włókniarzy powinien bardzie1 
Rady Zakładowej (jako całości) także nie jest konkretnie kierować pracą radców załogowych 
jeszcze dostateczny. i systematycznie ich instruować. 

* A wówczas możn.i. nie wątpić, że Rada Za-
Czy to wszystko oznacza, że Rada Zaklado- kładowa PZPB Nr li' spełni nadzieje pokłada

wa w PZPB Nr li' nie jest zdolna do wypeln:e· ne w niej przez robntn'.ków. 

• luszne roszczenia 
·W tych dniach opublikowaliśmy list lo

katorów domu przy ul. Napiórkowskiego 
50 w sprawie remontu dachu, niewykona
nego przez przedsiębiorcę budowlanego pa
na Puzdra. 

W dniu wcwrajszym zgłosił się do naszej 
redakcji jeden z lokatorów tego domu i w 
imieniu wszystkich mieszkańców kamienicy 
nrzy ul. Napiórkowskiego złożył nam ser-

deczne podziękowanie za skutek, jaki od
niosła interpelacja w sprawie pana Puzdra. 
Mianowicie, Zarząd Nieruchomości uznał, 
że roszczenia lokatorów tego domu są. słusz 
ne i postanowił. abv awanturniczy przedsię
biorca na własny koszt dostarczył lokato
rom odpowied!lią ilość paoy, niezbędnej do 
wyremontowania dachu. (m) 

~z1.1telnicą piszą 

ben w stanie n 1elkn.ętym. \V związku z tym 
istnieje przekonanie, że obecna akcja, polega
jąca na wypuszczemu no wolność czołowych 
zbrodniarzy wojennych z L G. Farben, ma n.li 
celu wprowadzenie firmy Dillon Read do pew· 
nych gałęzi przemysłu, których dotychczas ule 
eksp:oatowala. 

Pogląd ten potwiPrdzony jest faktem, że 
zbrodniarz woienny, li.ar/ Krauch, który obec
nie, według amerykańskich wzorów, zostan1e 
uznany za „niezbędnego do odrodzenia nie
mieckiej gospodarki", zostal wysłany na ur
lop, z którego zresztą n igdy już nie powróci 
do norymbersk iego aresztu. 

Często wvm:eniany podczas wojny, jako 
przyszły dyrektor naczelny I : G. Farben, 
Krauch był znanym „oficerem łąn:nikowym" 
mi ędzy trustem <"hem'cznym a sztabem gene
ralnym Wehrmachtu. Kraud1 osobiśne odpo
w1adal przed Goer;ng1em za przemysł chemicz 
ny, jako szef t1w. planu pięcioletniego. Krauch 
wreszc'e ponos! odpowiediialność zo komorv 
qazowe w Oświęcimit1, które sam osobiśc' e 
wymyślił i zainicjował relem przeprowadzenia 
mas0wej eksterm:nacji Żydów. 
-----~----------~--,...,..„ ................... _ 

AKADEMIA 
Staraniem I Gimnazjum Wełnianego, I i Il 

Gimnazjum Jedwabniczo-Galanferyinego zosta
nie zorgantzowana w dniu 25.VII.48 r. o godz. 
10 rano uroczysta akademia okolicznościowa 
w kinie „Przedwiośnie ", ul. Żeromskiego Nr 74 
z racji zakończenia roku Hkolnego w Gimna
zjach Przemysbwy<'h CZPWł., prowadzonych 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Wstęp wo Iny. Akademia bezpłatna. 

A więc np. do low. Fe sera w czasie jednej 
z ostatnich wypłat zgłosiło się 25 robotnic, 
prosząc o sprawdzenie obliczeń zarobków. Po 
sprawdzeniu okazało się, że pięc'u robotnicom 
zarobki obliczono niewłaściwie. Niestety, tow. 
Fesser jest człowiekiem bardzo zajętym i 
6prawdzenie paseczka u 25 robotnic, to już 
dla niego bardzo wielki wysiłek. Gdyby jed
nak cala komisja pracy i płacy wypełniała te 
zadania, do których została powołana, to 
sprawdzonoby zarobki nie u 25; a może u 250 
robotnic. N ie ulega wątpliwości, że w takim 
wypadku udałoby się wvkryć niejeden jes1cze 
błąd w obliczaniu i niejedna z pokrzywdzo
nych robotnic otrzymałaby to, co jej się słusz
nie i prawnie należy. 

Szybka o~budowa Ki ewa 
Od chwili wyzwolenia mieszkańcy Kijowa 

zabrali s:ę energicznie do pracy nad odbudo
wą miasta. Dztś można mówi ć o imp·rnvjącym 
wyn ikach pracy, Odbudowano już 500 przt!d
stęb1orstw przemysłowych, wybudowano 450 
lys. metrów kw. przestrzeni mieszkaniowej, 
odrestaurowano całkowicie szkoły i szpitdle 
Odbudowa trwa nieustannie. Powstają nowe 
drogt i parki, rozszerza s i ę sieć handlowa. -
Szybkc postępuje zaopatrzenie miasta w gaz 
.Tes7<.ze przed upływem roku bieżącegn m flSZ 

kan<'v Kijowa otrzymają naturalny oaz z Da-
6zav.y, 

O dom noclegowy dla niezamożnych podróżnych 

Wydział Pracy i Płacy w PZPB r 17 pra-
cuje na ogól słabo i skuteczna kontrola ze 
stronv całej Raclv Zakładowej, a szczególn ie ze 
st.rany Kom isji Pracy i Płacy, wpłynęłaby nie
chybnie dodatn'o na jakość jeqo działania. 

Wydaje się równie±, że Rada Zakładowa 

Kilka dni temu wybrałem się z Gostyni
na do Łodzi do k1i11iki ocznej. Zajechałem 
do Łodzi o godz. 22 na d-.vorzec Kaliski. Po
nieważ moja sytuacja ma•er;alna nie po
zwala mi na korzystanie z hotelu, a kre
wnych i znajomych w Lodzi nie mam. 
zgłosiłem się do punktu dworcowego PUR 
z prośbą o udzielenie mi noclegu. Tam jed
nak odmówiono mi, tłumacząc, że PUR 
przeznaczony jest wyłącznie dla repatrian
tów. W punkcie dworcowym PCK również 

odmówiono mi noclegu, tłomacząc, że jest 
on przeznaczony dla matek i dzieci. 

Wydaje mi się, że na dworcach powinny 
być specjalne domy noclegowe dla nieza
możnych podróżnych, gdzie za niewysoką 
opłatą. podróżni mogliby znaleźć schronie
nie. Byłob_y to prawdziwym dobrodziej
stwem dla tych, którzy nie są w starue 
opłacić wysokich sum za noclegi w hote
lach. 

Siały Czytelnik J. D, 

• 
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„J eden" st o I at ka" "d n 
Mlloilzleż zgshuJe „oh cza!iu - Vlatwien ·a UJ h.§zt ce 

z wodou; ,.. - Łe$po enie ped qoqicz ej p acq 
lu 

Ja;; w prz i\tlzie 4.-ej rocz ilcy lipcowe
go Manifestu PKWN mia.sto nanze pr~bra
ło wygląd odświętny: flagi na. domach, flar 
gi na m2sztach, dekoracje kamienic i skle
pów. Jedna rzecz atoli razila. w tym miej
skim „stroju wizytowym'': niektórzy ob. 

ob. k'•:pcy ucl"koro~~li sklepy. a nie oczy
ar,ili z bruliu wystaw, niektórzy ob. ob. do
zorcy wywiesili flagi, a zapomnieli zamieść 
przed domami; 

Zmiann 5yst1>mu naszego szl;o/nlctwa, która już wejdzie w życie od począ'ku p.owe
go roltu szkolnego, podyktowana była dwoma względami o poważnym znaczeniu: przede 
wszystkim chodzi O PODNIESIENJE POZIOMU NAUCZANIA, A NASTĘPNIE O SKRÓ
CENIE OKRE U NAuKJ. 

nych, 2 s~koly RTPD, otaz 2 szkołv tak zwane 
rozwojowe, w których na razie bę· zie ciąg od 
I do IX kla.sy włącznie. 2 szkoły są jeszcze 
pod znakiem zapytani-a ze względu na trudno
ści pom!eszczema in Prnatu. 'Vszyst.kie wvs'ł
ki Kuratorium ldą jednak w kierunku urucho
mienia tych szkół. 

rogram dotychczasowy był w pewnvm sen 
sie dwutorowy - w dużych o•lstępach 

C.Z<:.5>U powtarzały ~ ~ pewne przedmioty nauki, 
co doprowadzało do zbytecznej straty czasu 
zarówno dla młodz'cży, j>J.k i nauczycieli. O
becne przestaw:enie szkoły z dwunastoletn!ej 
na jedenastoletn ią wyelim'nuje tego rodzaju 
fakty. Następnie - wspólne konferencje nau
czy<.:eli wsz --tkich kl'ls, wspólne omawian'e 
temató·,..- dydaktycznych i metodycznvch pod
niesie poz:om nauczan:a i w z."'.lac.znym stopniu 
ułatwi n:i.u-czycie~stwu pracę. 

Za-adni<::za struktura nowej a-zkoly polega• 
na tym, że zamiast nauki, k'.óra trwała 12 lat I 
(6 klas szlroly podslawo·Nei, 4 klasy gimna- '. 
zjum i 2 klasy l'ccum), będ7iemv mieli jedną 
szkołę, w której nlrn]<a będzie trwała 11 lal. 

1 
Jed na\Stolatka składa "l'ą z dwóch ciągów: 
od I do VII klasy włącznie, ma?.. od VIII do XI 
kia. y. Dotychczesowy prcgram szkoły 8-klaso-I 
wej podstawowej rozmieszczony rostał w 7-m'u 
latach - z małymi odchyleniami w pewnych! 
fragmenta::h nauki, które przen'esfono bez 
stkody do drugl<3go c:ągu szkoły jedenasto
letniej. S rawy programu zo.stałv uzgodn:o·ne 
na spio<'jalnvch konferencjach fachowców i wy 
kwaHikowanych pedagogów. 

Jeder.aslofalka pełna będzie odpowiada/a 
w całości poprzedniej szkole dwunastoletniej. 

Ogromnym ułatwieniem dla młodzieży, pra 
gnąrej ksztakić się zawodowo jest nowowpro
wadzony system, że po ukończeniu 7 klas 
szkoły jedenastoletniej młodzież może zdawać 
do szkól zawo<lowych i ogófnolrnztalcących. 

W roku bieżąrvni cala młodzież, pragnąca 
w dalszym c'ągu kształcić się, ZQstala podda-• 
na egz11minom kwalifikacyjnym. W roku przy
szłym będz'e wprowadz·ona jeszcze jedna !no
wacja, mianowicie: mlodzież poddawana bę
dzie badaniom psychotechnicznym i poradnia 
taka s.klasvfikuje młodzież - to znaczy orzek
n'e do jakiego zawodu nadaje s'ę, ewentual
nie, w jakim kierunku winna w dalszym ciągu 

Na teren'e Okręgu Łódzkiego Kuratorium 
projektowało na nowy rok ~z.kolny 32 pełne 
jedenastolatki. Jednak względy budżetowe, 
zwłaszcza na pmwincji, nie pozwolą na całko
w1te zrealizQwan'e tego projektu. Łódż nato
miast otrzyma takq ilość -szkól jedenastolet
nich, które zapewnią naukę calej młodzieży. 
W m"eście nasz ·m b dz'e wi c 10 s-ikół ~!-

fr one 

Nowy program nauczania w roku szkolnvm 
1948/49 obowlązywać będzie w klasach vm 
i IX, a w klasach IX-ą, X i XI 
będz.ie stary program klas: III 
I licealne· i II licealnej. 

Północna dzielnica miasta uzyska niezadługo I szybkim tempie posuwa się naprzód. Na zdję
clonioslą placówkę zaopatrzenia jej mieszkań-i ciach fragmenty robót przy wykańcz.aniu bu-
ców w postaci wielkich, nowocze§nie urządza- dowli. 
nych Hali Targowych. Budowa tych Hali w 

A R 

Przypominają. oni owych elegantów, co 
z:akladają ś'l."ńeży kraw'.1.t, nie zmieniwszy 
koszuli i nie umywszy urirzednio szyi 

go:Jni„:i. Warsz wskie
go'• (pismo ~ntolic!d~, pt•~·nięcone :zagad
menioru życia nnrorlowe~o) b. się nie podo
ba artykuł posh"ki Kłnszyńskiej, dntko
wany w „Robotnikn", a pośmęco y szko
łom R.T.P.D. Zda iem p. St. W., to nie eą 
zakłady, którymi moh111 ~i\l „21achwyc:ić". 
„Zichwycać się·••· na tomi t ·widac nale~ 
zakładami, prowadzonymi pr?.ez O.O. Alber
tynów i O.O. Frnnc1szltanów, zakładami, 
można powi dzieć, tylko p.d„ bo Z HOMO-
SEKSU ALIZ1\1EM:. nie m~my napewno. e!'ly 
jako PRZEDMIOTBM WYKI.ADO VYM, ale 

wiadomo z procesów jako przedmiotem prak 
tycznym. 

Mimo tegorocznego uronzaju ceny wa
rzyw i owoców w m. li)lcu utrzymuJą. Sl~ 
nadal na poziontie no Nalijkowym czyli wy
sokim. Dziv„-ne to zjawisko tłumaczyli do 
tej pory handlarze zielenizną - niżem ba-
rometrycznym. - NA DWO ZE Niż - po

wiadali - TO CENY WZWYŻ. 
Miłościwie nam ob!'cnie panujący Wyt 

Barometryczny powinien doprowadzić co 
rychlej do zniżki cen na wa.rzy-.,•a i owoce. 

Przyczyny podr żenla nabiału - Rz inity sru ują c ny - Jar y y tani Ją 
- Pieczywo, mąka i chleb bez zmian - SpekulacJ w n lu ryb 

stu{l'ować. W ostatnlch dniach na rynkach łódzkich wiednie władze powinny bliżej zaintereso- sklepach łódzkich kosztują przeciętnie 370 
W roku bieżącym około ·d.300 młodzieży dała się zaobserwować zwyżka cen nabiału. wać się tą sprawą. - 380 zł za kg. W naszych wędrówkach 

miało ukończyć kla6 v VII i VIII szkoły pod- Zdrożały jaja o 3-4 procent oraz masło Ceny pieczyWa, mąki i mleka utrzymują po sklepach natrafiliśmy jednak na jeden 
stawow~j. w samej Łodzi. Część lej młodzieży również o kilka procent. Zjawisko to tło- się na wvznaczonym przez Komisję Cenni- sklep, gdzie pomidory, wprawdzie małe, ale 
pry,;zła Juz do .szkol zawodowy<;h, a .reszta, tJ. maczy się zmnieJ·szonym dowozem i mnieJ·- kową poziomie. zdrowe, moi.na nabyć za 150 zł kilogram. 
1.704 osób, ktore zdały do szkol ogolnokształ- „ l · b · · · · cqcych, znajdą miejsce w tych szkołach. Ci, szą P,ro~u iCJ~ wo ee okresu ZlllW na wsi. Ukazały się już jarzyny gruntowe, co Wydaje się nam wobec tego, że coś tu rue-
którzv jeszcze nie otrzymali skierowania do Inne natomiast .są p~zyc~yny .braku. na ptzyczyniło się do dużej zniżki tych arty- jest w porządku: jeżeli jeden sklep deta-~ 
odpowiednich szkół, 2 sierpnia w II Wydziale j ry?ku do~t~te.czneJ ilosc1 mięsa i słotuny. kułów. I tak na przvkład - pęczek march- ry - to dlaczego inne sklepy, nie mogą do-· 
Kuratorium przy ul. Jaracz.a 11 znajdą listy, Wielu rze~mkow. zresztą za pochopną zgo- wi, który w ubie~~m tygodniu kosztował liczny może tak tanio sprzedawać pomido
na których będa ich nazwiska i- podanym adre dą V\'.'Ydzrnłu Przemysłowego Star?stwa 9 zł, obecnie kosztuje 7 zł,. ~en~ bu;:ak?\'." starczyć konsumentom tego artykułu po ta
sem szkolv. · Lodzlnego, zamknęło Sklepy, motywuJąc to z 11 zł spadły. na: 9 zł. ~zk1;1J~ rowmez kiej samej cenie. Znow \, chodii tutaj w grę 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego urlope~. Tymczasem ~akt ~en spowodował stale OWOCf •• Niewiadomo z Jakie] przyc~y- niezdrowa spekulacja, którą należałoby; 
idz!e również na rękę tej młodzieży, która ze b~ak i;męsa na rynku i zw~zl!:ę cen w funk-f ny .utr~ymuJą się dotychczas na wysokim ukrócić. 
względów zasadniczych (np. choroba) nie mo- CJOnuJących skle2ach rzezmczych. Odpo- poz1om1e ceny pon1idorów, Pomidory. w Zaobserwowaliśmy również znacznie 
gła zdawać egzaminów do szkół ogólnokształ- zmniejszoną podaż ryb słodkowodnych i 
cących w term;nie częrwcowym. Dla tej mło- Ł o d z 1• jednocześnie zwyżkę cen wszelkiego ro-
dzieży w najbl:ższych dniach ogłoszony zosta- dzaju ryb - rownież i morskich. Taki 
n:e dmgi term:n egzaminów, które oqbędą się dorsz, na przykład, który kosztował 82-85 
w dniach 2 - 5 września. Podania umotywo- K ncerły aonu,arne - Teatr Narodowy - Mulea - Ośrodki Muzyczne r9~ł2otylc0h0 złza. Prkaiwlogropaomd,obn°1~eecwn1.ineę tku0taszJ.tupjo: wani! należy składać do 20 sierpnia w I Pań- ł" doi 
stwowym Gimnazjum i Liceum przy ul. Więc- Tiozpoczrte dr.ia ;;o mnj't 1h. kon<'l.'rty popu- Sprawa Tealm N~.roilowego ru~zyła. wre~zcie posi Centrala Rybna, która nie sprowadza 
kowskieqo 41. larnll w Parkach .\EP j·;kich ?.rórlliska i Julia· :-. mit'l.i~1:a. Stowarzy zenie Arcltltcktów oglo8iło dostatecznych ilości tej ryby. 

Zas11dn'czt' szkoły pPlne jednnastnletnie w 116w tnnu;,,.b~d:) 111r1.rz,~rwnni;i w po~odnc nie- koukur~ nn roz~dąz:wie <1rchitektoniczno „Te- Jeżeli zaś chodzi o ryby słodkowodne. -
V:>rl 7 hęclij ko1'<lukncyjne. Szkolv natomiast o <lzH·lt• i li" 1ęt a mt""i\'-'Y Jct'lirlt •I I t.-r1.1·~1 ia tru N u rodowego" w ł.orl?i. 'V trn Rpoqoh przy karpie, karasie, szczupaki sa,ndacze itp. to 
ciągu VIII - XI kl;i-sa będą wyłącznie - mę- r.z.trry o•kir•t1y, a mianowir·ir: 111 i1 .Hdch Za- ~pieszy ~i budowę tak potrzebnego miastu no- ceny ich również wzrosły o 5-15 zł na ki-
t'lde lub bńsk:e. W związku z tym przewi- hlndfiw J"omunikiu·~.in~·"h· PZPB .·r 1, Elek- woczcsncgo gmachu teatralnego. logramie. Rzekomo wskutek długotrwałych 
dziane są już pewne przeqrupowan'a chłop- trmrni i l'ZPll ~ ·r ;:; biorą. udział w kouccr· * * * opadów poziom wody na rzekach i jezio-
ców do szkół męskich, a dziewcząt do szkół ł fach. Muzeum Etnografirzne wzbogaciło się o~tat- rach tak znacznie się podniósł, że utrudnia 
żeński<'h * ... :.. nio o 134 przedmioty zabytkowe, rzeźby, stroje to w dużvm stopniu połowy. Z tego powodu 

i ceramikę. podaż jakoby jest mniejsza. Nam się jed-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
osiągnęła Janina Mucha 132,3 proc., a Anna 
Ciesielska 130,1 proc. Wanda Sygdziak (4 
strany) uzyskała 142 proc., Bronisława Ołej
n'kzak 134,5 proc„ Apol'Jnia Sinocha 132,4 
proc., a Kazirn!era Sygulska (3 strony) 143,2 
proc. W t !:alni l1a „szóstkach'' wytiu11ęła się 
na czoło Maria Skabiak. '(168,5 proc.). Dru
gie miejsce zajął Bronisław Ciula (167,4 
proc.). Wiesława. Brzezii1ska o~il)g-nęla 164:,;} 
proc„ a Maria Drelich 162 proc. Na „czwór 
kach'' wyróżuiła si·~ Zofia Wieliilska (174,4: 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na .. czwórkach'' 
uzyskała Genowefa Zw'Jliftska 'i01 proc., a 
Wacława Skupińska 169 proc. We wspólza
~oclnict\"ie zpe.połowym zc~pńł majstra Sob· 
czyńskieqo osiągnął 118,l proc„ wyprzedza
j;i.c zes1;ół To~il·a (lfll,2 prod. Ze~11ót Ba· 
naszczyka. (125,!J proc.) wyprzcr.lzł ze
spól Człapiitskicgo (138 proc.). Zespół Bo
ciana (103,6 proc.) uległ zespołowi Buch
nera (120 pr'Jc.). Tkalnia „A" (1181 proc.) 
wyprzedziła tkalnię „B" (101,4 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy
różniły się Jan:na Owc-zarek (170,2 proc.) 
i Janina Radomiak (169,2 proc.). W przę
dzalni (780 wrzec.) uzyskała Władysława 
Jochim 172,3 pr'Jc., a Władysława Napie-

1 
raj 155.7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przęrlzalni (920 wrzec.) 
1 Maria Pyllewska osiągnęła 180 proc. a He 

I lena Jakutowicz 156 proc. W tkalni na 
„cnvórkach" Jadwiga I<ę.czmarek i Bolesław 
Woźniak uzyskali p'J 190 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach' 1 

pierwsze miejsce zajął Józef Zakrzewski 
(159,9 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 
158,3 proc., Maria Tomczyk 155,2 proc., Sa
bina Kowalska 153,5 proc i Leokadia Jod
łowska 151,7 pr'Jc. W przędzalni (762 wrz.) 
wyróżniły się Jadwiga Wożniak (151,9 pr) 
i Halina Cichecka (147,8 proc.). · 

W PZPB Nr 16 odznacizyły się prządki: 
Bron!sława Matusiak (732 wrze<:. - 170 pr). 
Maria Sieszchała (704 wrzec. - 156,5 proc.) 
i Maria Wrońska (800 wrzec - 144 pr.). 

W l>ZPB Nr ~2 w przędzalni ( 4 strony) 
Zofia Grz('llo i Genowefa J::.ska uzy~kały 
po 171,9 proc., a Kazimiera Wolniak i Apo
lonia Lasoń (3 Strony) po 161,9 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg
nęła Alfreda Latusżkiewicz na 8 krosnach 
169,6 po-er., a Stanisława Maksymowicz na 
6 krosnach 183,4 proc. Na „czwórkach" wy
różniły się Józefa Barańska (164.8 proc.). 
Anna Paruszew5ka. (15313 proc) i Zofia Kli
mek (162,9 proc.) W przędzalni odznaczyła 
się Weronika Piotro~·sku. (750 wrzcc. -
148,9 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 10 krosnach uzyskała Maria Wlazło 162,8 
proc., a Bolesława Nowak 151,4 proc. Zofia 
Niewiadomska (8 krosien) osiągnęła 149,4 
proc., a Eugenia Pluskota 142,9 proc. Na 
,szóstkach'' odznaczyły się Leokadia Fran
ciszkowska (154,5 proc.) i Anna Piech (145,2 
proc.). W przędzalni (3 strony) wyróżniły 
się Maria Mikulska (175 prx.) i Helena Gó
t11l (lfi 

• 

Muzenm Prl'hi~toryczne wzbogaciło się rów· nak wydaje, że niektórzy nieuczciwi kupc~ 
niC'ż o nowe zhiory' numi:r.mntyczne i narz~dzia ło\vią poprostu ryby w mętnej wodzie l.' 
pochodzące ze stars?.cj .?poki kamienia. W sierp podwyżs:(:yli cenę w celach czysto spekula
niu otwarty zostn.nie g:ihinc>"t numizmatyczny cyjnych. 
i w.vsto.wa pod nazwą. „Pra.-dzieje wielkiej Ło- Dziawimy się jednak, że ani Centrala 
<lzi' '. Rybna ani PSS nie podjęły natychmiast 

Kilka. nowych cennych obrazów uzyskało no· akcji, któraby sparaliżowała dzialaliiość 
woot"\\•nrtc M uzcum Sztuki. 8ą to prace arty- spekulantów. 
stó,v: Szeligi, Nowakowskiego, M:i~łowskiego, Wydaje się, nam że ceny na artykuły ŻY-' 
Czyżewskie;zo i WęFowicza. V przeciągu nieca- wnościowe powinny utrzymywać się na 
t<'go miesiąca od 13 · 30 czerwca) :Muzeum jednakowym poziomie, ustalonym przez ko-
~ztuki odwiedziło 12!13 osoby. misje cennikowe. - Nie wolno dopuścić d() 

* „ ·l- tego, by kupiec - spekulant korzystał 1) 

Do dwóch nowych Ośrodków Mu?.ycznych, ja-
1 
kaidej akcji dla windowania cen. Kontro

kie uruchomiore będą z dniem 1 ·wrz!'śnia. skie-
1 

lerzy Komisji Cennikowych powinni bez
rowanych zostanie 60 najzd. olniejszych dF.ieci, I względnie ukrócić .tego rodz. aju machina„ 
wybranych ~pośród mtodzie:ly robotniczl.'j przez cje. 
In~pektorat Szkolny. Z rodzcarni dzieri odbyto Ceny artykułów przemysłowych trwają 
konferencję, na. które.i zostali przedstawieni na dotychczasowym poziomie. W dalszym 
im kierownicy ośroclków ornz omówiono organi-1 ciągu utrzymuje się obniżka cen wełny 100 
;adę i kierunek kształcenia. i wychowania mu- procentowej oraz obuwia dzieki sprzedaży+ 
zycznego. (s) butów czeskich bez talonów. (m. z.) 

Lepsze szanse gospodarki Zarządu Nieruchomości 
Poprawa stanu finansów 

W związku z podwyżką. komornego na. lokale Zttrządu N;cruchomości, prz~·ł;i.ezonych zastani~ 
użytkowe z dniem l C7t>rwca br. wpływy z ty- w najbliższym czasie do mic'J~kiej sieci wodĆ>ł 
tulu czynszu wzrosły dla rnin.;:ta o GO procent. cil)gO\YCj. 
Dzięki tej podwyżce Rt'}n finanrnwy Zarządu ----------------
Nieruchomości wydatnie si'} poprawH i umożli
wi zrównoważenie budżetu na rok 1948. 

Uzyskanie pożyczek średnioterminowych z 
Banku Komunalnego i Banku GoRpadttrstwa 
Krajowef:O w wysokośri zł. 77.000.000.- na re
monty oraz zł. 20.000.000.- na. naprawi;- stu
dzien umożliwi doraźną interwencję w remon· 
taeh budynków, zagro7.onveh zniszczeniem, nie 
kon~crwowanych od roku 193!J. 

Niezall.'żnie od napraw i nowych inwcst;ycji, 
okeło 60 J?.osesji spośró<l dOlllÓWi należłCJ::Ch do 

Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
Zjeduoe7.enie 'l'ow::irzy8tw Opieki nad Zwie

rzrtami R.P. OcldF.iał w :J',odzi urządza w dni~ 
8 sierpnia br. ZABAWĘ OGRODOWĄ na. eelEi 
'rowarzystwa. Do. prac y1rzygotowa.wczych tej 
zabawy potrzcbuJe ehi;-tnych do w~półpracy, 
członk1\w oraz sympatykiiw. 1 

Zarząd pro$i ."lt'szystkie r·h~tnll do pomocy 
o:ouy na. zelmtHH', które odbędzie się d11ia. 27i 
b.rr;. ~ e wtorek) godz. l!J w lokalu ~wietlie1J 
Dziemarzyl F_r/.Y . .ul. Kilińskiego N;: 145' · ~, 



Gtos KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna ~la nas Reforma jeszcze się nie skończyła 

1{01\>IU WINSZUJEMY 
Niedziela, 25 lipca 1948 r. 
Dziś: Jakuba i Filipa 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
MJ.ejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszćzędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - ,34 
4:i.pteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
!;'ogotow.ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 88 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

W przeddzień Swięta Odrodzenia w go
dzinach wieczornych ulicami Aleksandrowa 
przeszedł uroczysty capstrzyk z orkiestrą. 
Tegorocny obchód święta Narodowego 
przybrał w mieście niezwykle podniosłe 
formy. Poc:P.ód, poprzedzony orkiestrą uda! 
się na teren t. zw. „Polichemii", gdzie obec 
nie staraniem partii robotniczych powstał 
punkt rozrywkowo-odpoczynkpwy, noszący 
piękną i symboliczną nazwę - „Wspólno
ta Partyjna". 

Przy świetle reflektorów ustawionych w 
tym dniu przez Państwowe Zjednoczenie 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego, w 
pięknie ozdobionej i starannie odremonto
wanej „balustradzie" odbyła się uroczysta 
akademia. 
Akademię zagaił burmistrz Aleksandro

wa, tow. Krajewski, następnie przemawiali 
tow. Buch, tow. Turek oraz w imieniu mło· 
dzieży ob. Michalak. 

Po części oficjalnej odbyły się występy 
Towarzystwa śpiewaczego ,.Lutnia", oraz 
wystawiono sztukę p. t. „Zołnierz Kościusz
kowski" w wykonaniu zespołu teatralnego 
Miejskiej świetlicy Robotniczej pod kie
runkie mob. Kniazińskiego. Wszystkie uro
czystości odbyły się pod gołym niebiem 
przy bardzo licznym udziale społeczeństwa. 

Dnia 22 całe miasto przybrało odświęt-

1'~ '111 !'I 111 ITll I I I H 111+ 1'.I I' I 1'11 

Przygody 
Jasia 
Wien i o i~n 
1.11111111111. l. lll 'lll;ll'lllll.I 

Wieś - jakich wiele. Długą ulicą cią- Io, że małorolny. Miasteczko leży w 
gną się wzdłuż szosy chaty, ocienione Ziemi Lowickiej. Dużo w niej bogatych, 
dwuszeregiem rozłożystych topoli. Wśród noszących się ,,z pańska" gospodarzy 
drzew cżerwienieją murowane domo- wielomorgowycb. 
stwa, ale tu i ówdzie - d'Ostrzec można Do miasteczka jadą oni jak na odpust. 
drewniane budowle poczerniałe ze sta- a_ lbo wesele, wozy w parę koni zaprzę-

zone, a orne mają dorodne. Pracują na 

1 

rości. k · 
Na skraju wsi pochylona ku ziemi, nie- każdego parobcy, jak na jakiego przed

co na uboczu, stoi chata Jana Grocha. wojennego dziedzica. Toteż jak taki za
Chaty jego nie ocieniają ani topole, ani ceni masło, ptactwo, krowę czy konia 
drzewa owocowe . . Niefl!a wokól niej sa- to od· swej ceny nie odstąpi. a „karkulo
du. Malefiki ogródek warzywny, chlewik, wać'' potrafi nie gorzej od spekulanta 
stara stod'Oła, jakaś szopa na narzedzia z miasta. 
i buda dla Burka. Oto cale obejście Ja- Nie to co Jan Groch, który do sprzeda
na Grocha. · 

1 

nia ma mało co, do miasta wieźć mu nie 
Poznałem go przypadkowo w Są$ied- warto, dla niego ratunkiem Spółdzielnia. 

nim miasteczku na jarmarku. Widać by- \V d·rodze z miasteczka do wsi opowiada 

Lustracja pól zi~mniaczanych -
poszukiwaniu sto ki 

mi o swoich klopotach i radościach. Dzie 
l'.I ma pięcioro. Ucz ą się i do nauki chęt· 
ne. Dwoje ma w mieśc ie w h.u sie. Dzi· 
siaj je wtaśnie odwiedzit. Ta rozmowa 
o dzieciach wzbudza międ·zy nami pełne 
wzajemne zaufanie. Mówi mi więc dalej, 
ż e w jego wsi sporo jest bogatych go· 
spodarzy. Większość to „średniacy". 
Jest też niemalo biedoty, a on sam ma 
zaledwie 2 i pól morgi marnej ziemi. Z 
reform y nie korzystał, bo w pobliżu żad· 
ncgo dworu nie było. 

,,Im - mówi Groch o bog aczach wiej• 
skich - to Spółd zielnia śmierdzi i na SaJ 
mopom oc się krzywi ą. Utrudnia j ą pracę, 
ce się boj ą, że jak s i ę wie jska biedota do· 
b:ze zorg anizuje to - głowę podniesie i 
grzbi e ty rozpros tuj e. Jak „rzyszlo do 
z <'. łożenia koła Samopomocy Chłopskiej 
z po czą l k u n ie chcieli słyszeć ale jak zo· 
baczyli, że i bez nich kolo będz i e , to się 
rzucili, aby być we władzach, aby znów 
rządzić. A nas biecl'aków odsunąć „od 

Stacja Ochrony Roślin w Łodzi zawia- cali baczną uwagę, czy na ziemniakach 1"or yta " . Bo oni we wszys tk im .,koryto" 
<lamia, że w okresie mię,dzy 25 a 30 lip- ni;: pokazuje się chrząszczyk wielkości \Vidz ą. Tak samo było jak założono spół· 
ca b. r. przeprowadzona zostanie na te· 1-go centymetra o charakterystycznych d z ielnię. 
renie całego województwa łódzkiego po· podłużnych, czarnych prążkach na żół· Wyszla znów sprawa z maszynamt. 
wszechna lustracja pól ziemniaczanych, tym tle. z Ośrodkiem Maszynowym. Znów gadaJ 
mająca na celu zabezpieczenie kraju W wypadku stwierdzenia stonki ziem· li, że maszyny nie potrzeba, że mają 
przed inwazją stonki ziemniaczanej. niaczanej należy natychmiast zawiado· konie. Oni maj ą, ale ja ledwie wyżywię 

. . . . . mić miejscowe władze administracyjne moj ą chabetc; - a są tacy co i konia 
. Wz~w~ się wszy~lk1ch, up;aw1aJących lub bezpośrednio Stację Ochrony Roślin nie mają. A jak pożyczyć ma jeden z 

z1emmaki lub porn1dory zarowno na te·, w Łodzi - ul. Traugutta 14, tel. 281-00, drugim konia d•o zwózki s iana czy zboia, 
renach wiejskich jak i na gruntach w Ło· wewn. 11, - a po godzinach urzędo· do orki - to już nie wiedzą co za to żą· 
dzi i innych miast i miasteczek, by zwra· wych tel. 155·84. l dać mają, taką łaskę robią! 

ł Przez nich bied•ny jeszcze biedniejszy 
Opoczno się robi. Dlatego tak sobie myślę, że dla 

Narada ak Ywu. P . R o PPS I nas biednych reforma się jeszcze nie skot] 
.. czyła, że ta nasza Samopomoc Chłopska 

musi tak pracować, żeby więcej ulżyć 
Dnia 17 lipca 1948 r. w Opocznie w świetli Naradzie przewodniczył ll-gi Sekretarz nam biedakom, żeby pomoc szła do nas 

cy l\1LO. odbyła się narada aktywu PPR - K.P. PPR to'.".. Kubacki. . czy w maszynach czy też w nawozach, 
PPS. Udział w naradzie wzięło 60 aktywistów. Po dyskusJ1 uch.walono rezolucJ_ę,_ aprobują- żebyśm v morrli ż, ć lepiej· i dai; też l' aki 
Referat o rezolucji Biura Informacyjnego 1 wy cą. uchwały powzięte na ostatmeJ naradzie . ·„ 0 

J 
padkach w Jugosławii wygłosił tow. Pęczkow- aktywu P.P.R. w Warszawie oraz potępiają.cą pozytck · · 
ski, który poruszył zagadnienia zjednoczenia zdradziecki zamach na sekret:uza Komunistycz Groch zaciąl s ię jakby stanął wpół d'ro· 
PPR i P~.s oraz. stanowisk~. partii w stosunku uej Partu Włoch tow. Togliatti'ego. gi. Nie bardzo wie co robić dalej. C::zuje 
do kwestn rolneJ 1 sytuac;1 we Włoszech. K. Krall. I d . . · · k t b • uzyw ę 1 rne wie Ja z ego wy rnąc. 

zorganizowany w ramach Wlóknfarskich 
Zawodów Sportowych. Wieczorem odbyła 
się taneczna zabawa ludowa, która przecią
gnęła się do późna. 

ny wygląd, rozkwitając barwnym bukietem 
sztandarów. "\V południe w kinie „Bałtyk" 
wyświetlano bezpłatnie dla najszerszych 
mas ludności film p. t. „Nauczycielka 
wiejska", później zaś na terenach „Wspól
noty Partyjnej" odbył się mecz bokserski, 

Beztrosko i wesoło bawił się cały 
pracy robotniczego Aleksandrowa. 

Wyjaśniam więc Grochowi, że zmiana 
tegn stanu rzeczy zależy t ylko od nie· 
go i takich jak on, że przecież w każdej 
prawie wsi chłopi bied•ni i średni stano· 
\ , · ą większość i oni sami powinni pokie· 
rować tak, by na czele ich organizacji 
stanęli nie bogacze, którzy ciągną w swo1 
ja stronę, a biedacy i średniacy. Rozma· 

świat wiamy jeszcze o kole PPR na wsi, do 
którego Groch ma zamiar wstąpić. Zwle· 
kał dotychczas , namyślał się, ale właśnie 
ta sprawa z "'laszynami przekonała go, 
że PPR-owcy mają rację. Samochody, konie i krowy 

można wygrać na loterii Ch. T. P. D. 
Zarz ąd' Główny Chłopskiego Towarzy

stwa Przyjació ł Dzieci zorganizował ogól 
nopo lską lotęrię fantową. Celem jej jest 
osi ą gnięcie funduszów na rzecz dziecka 
chlopskiego. 

Losy nabywać można w Zarządzie 
Głównym CHTPD w Warszawie - ul. 
Sniadeckich 23 oraz u specjalnych dele
ga lów przy zarządach wo jewód'Zkich i 
powiatowych SC1mopomocy Chłopskiej, 
Stronnictwa Ludowego i w Zarządach 
CHTPD. 

Loso wanie odbędzie się publicznie 
zgodnie ze specjalnym komunikatem któ 
ry zostanie pod'any w tej sprawi~ w 
pierwszych dniach września. Również 
o wynikach losowania zainteresowani do 

\1.r iedz ą się z prasy, komunikatów radio
wych oraz list wywieszonych w każdej 
komórce organizacyjnej CHTPD. 

Na los kosztujący 200 zł wygrać moi
n_a kosztowny fant, których jest wiele ty
sięcy. Jest n. p. 10 SaJ}lochodów osobo
wych „Skoda", 5 samochodów ciężaro
wych, 30 motocykli, 200 rowerów 50 
aparatów radiowych, 50 maszyn do 'szy
cia, 5~ n;asz~n d~ pisania, 300 kuponów 
materialow b1elsk1ch, IO futer damskich 
(piżmowców), 5 srebrnych lisów, 300 
zwajcarskich zegarków na rękę, 40 zło

tych pierścieni, I O złotych pierścionków 
z brylantami, 100 kożuchów, kilkad·ziesiąt 
krów i koni, bransolety złote, pianina, 
komplety mebli, dywany, komplety bieliz
ny oraz wiele, wiele innych rzeczy. 

Mówiliśmy o wielu jeszcze sprawach i 
bo l ączkach wsi. Ale oto chab Grocha. 
żegnamy się serdecznym u.3 c' k:ern dfoni 
i obiecuję do niego kiedyś zawitać. 

Sieradz 

Nowy ośrodek m 1szynowy 
powstał w gm:nie Gruszczyce 

Gminny Zarząd ZSCh w Gruszczycach w 
pow. Sieradzkim postanowił uruchomić 
ośrodek maszynowy na terenie swojej gtni· 
ny. Powiatowy Zarząd ZSCh w Sieradzu ma 
tu przysłać wkrótce kierownika ośrodka, 
który zajmie się zebraniem wszystkich ma· 
szyn z terenu całej gminy ( z tych ośrod· 
ków, w których one są zbędne) w jeden 
punkt zporny. 

W związku z akcją żniwną Gminny Za· 
rząd ZSCh w Gruszczycach czuwał nad tym, 
by wszystkie maszyny zostały wyremonto· 
wane i przez okres trwania żniw odpowied· 
nio wykorzystane. W dalszym ciągu prowa· 
dzi się akcję remontowania maszyn do 
młócki i orki pościerniskowej. 

Ostatnio postanowiono założyć w gminie 
fabrykę marmelady, wina i innych przetwo· 
rów owocowych. Projektuje się też założe· 
nie Centrali Spółdzielni Mleczarskiej, której 
podlegać będą filie: Łubna i Wrząca. 

W najbliższym czasie powstanie w Gru~z 
czycach świetlica wiejska. 
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TEATR'ł" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELAu Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw;ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ'' 
Kasa czynna przez cały · dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA"' 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obraLad1 -
Otto He1 bat.ha lldz.al O•el2e 60 osób. - Cbó1 
- Balet - U1 kiestra. Bilety wcześniej do na
oycia w Spóldz1eim Artystów • Plastyk.ów -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru e7ynoa od 
;JOdZ 1 l 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

· Nr 203 

oni za„. Łod żyńską 
Tomaszowianka obiecuje skoczyć jeszcze w tym sezoni~ 1 m. 50 cm.I 

Kanadyjka skacze po kocich łbach i wytną wysmukła jak limba figurka, długie, rasowe 
sa już z nas o-slatni dech. Z ulicy Gdańskiej, nogi skoczki. 
gdzie rezydują zawodn:czki tomaszowskiej - Lat? 
„Lechii", pędzimy na boisko k. p. Zjednoczo- Wszystkiego 19. 
nych. ale i tu n.e ma nas-z.ej ofiary, którą po- Panna Lucyna nie je6t rodowitą tomaszo-
stanowiLśmy sobie dzisiaj „upolować". Zegna- wiaoką. Pochodz! z Warszawy. W Tomaszowie 
my w: ęc czym prędzej pływaków, którzy koń- mieszka z matką od cza-su powstani·a. Skakać 
czą właśnie swe m:strzostwa i niezmordowa- rozpoczęła dop:ero w roku ubiegłym, ot tak, 
ne siatkarki, które bębnią tu w siatkówkę od dla zabawy na podwórku przez sznurek. Jaką 
wczesnego ranka do zmroku, i jedziemy na bo wówczas przebaczała _wysokość, nie wie, 
!-sko „Arko". gdyż nie m.erzyła. Za namową koleżanek, pan

Na wołowej skórze nie spi-sałby tych okrop na Lucynka postanowiła zapisać się do „Le
nośc,, jakie przeżywaliśmy w skaczącym pod chii" i wz'ąć się nieco poważniej za skok 
nieh ·osa pudle naszej „kanadyjki" na werte- wzwyż. 
pach ulicy Walcwej, ale wreszcie złapaliśmy Po krótkim i nieregularnym treningu, bo 
naszą wschodzącą „gwiazdeczkę", o której oa- na to panna Lucynka ma mało cza.su, pracując 
wet wapom i nał już „Przegląd Sportowy". zaroh.kowo w Tomaszowskiej Fabryce Sztucz

Panna Lucyna Łodożyńska przyjmuje nas z neq-, Jedwabiu 1 ucząc się w Szkole Przemy
nie'11ałym zdziwieniem, jednak chętnie przy- słowej, osiągnęła JUŻ trzykrotnie wysokość 

ul. Daszyńsliiego 34. sta ie na pit>rwszy zapewne w swym życiu „in- 1 m 40 cm. Jeden raz skoczyła nawet już 1 m 
Dziś o godz. 19,lS sztuka Maxwell Andersa- terv•er". 42 cm, ale w Łodzi tego wyniku nie mogła pa-

na „JOANNA Z LOTARYNGII' z Ireną E1chle Zaczynamy od pereonalii. Wygląd ze· wtórzyć. Wpłynęły na to może„. trema, a prze 
równą w roli tytułowe] . Urtział biorą: Stanl- wnętrznv ocenil'śmy sami. Jest on bardzo do- de wszystkim chwilowa niedyspozycja. 
sław Bugajski. Stanisław Daczyńsk1, Jerzy Du datn:. Spójrzc1"' zresztą na zdięcie. Ciemno- Nie jest to jednak ostatnie słowo tej za
szyński, Halma Głuszkównii Czesław Guzek, hlond główka, ładne. marzycielskie nieco oczy, wodniczki. Panna Lucynka obiecuje nam że 

~~~d~~=~~b~~~;ia/e~~,:~ J~~~~us~k~~~!::~ IT r z Q s o s k •. .• J a s k o· I a 'n o k a u t u 1· ą Ewa Szumanska 1 Ludwik Tatar!>kl. 
Reżyseria Erwina Axera, kompo!Zy<:Ja pia· . • . . . 

styczna Otto Axera. l1dl "Oe wygrywa·ą Utrnu: b1ksersk1 1h!<11~2fZJ 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. U0-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowski w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlcra. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - ł.fodne stroje. 
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ZABAWA LUDOWA 1 

W dniu 25 lip<Ja br. Oddział Ligi l\Iorskiej 1 

przy Okr~gu urządza zahawę ludową na Pole· I 
siu Konstnntynow~kim. W dniu tym wszysry 
członkowie i sympatycy Liqi l\forskiej winni 
tłumnie wyjść na spotkanie Lidze Morskiej i 
poprzeć powyżgzą imprez~. W programie prze
widziane St! wyści~i kajR kowe, pływackie, kon- 1 
kurs strzelania, raki!'tv, Oi?nic bengal kie oraz 
wicie inn~ ·ch nil',podzianck. Zahawa rozpocz
nie Eio;1 o g1)dz. l~-Pj. 

BEZPŁATNE KONCERTY 
W niedzielę, dnia 2i'i.7. 48 r. odbędzie się 

bPzpłatne koncerty popularne w parku „:tródli
ska w godz. od 16 - 18 i w parku „Julianów" 
w godz. od l 8 - 20. Gra6 herlzie orkiestra 
l\fiejskich Znkładów Komunikacyjnych pod 
dyr. Wład~·gJawa Grobelnl'go. 

UW GA, BUDOWLANI! 
01ldz! nł Z" iązku Zawotlowi·ao Robotników 

i rracownik6w Przcm~'slu Budowlnneg-o, Cera
micznego i Pokrewn.vc·h Zawodów w Łodzi, 
zwołuje na d z irń ~7 lipra 4S r. o godz. 16 ze
hranie wszyst drh Rad Zakładow:nh i Delega
tów, które orlhędzie się w lokalu Centralnej 
świetlicy w Łodzi. ul. .N'nwrot !?il. 
Obecność wnystkich obowi11zkowa. 

UWAGA, MATURZYśCI 
. Ukazał .~ię Informator o warunkach przy
Ji;>Ć na wyzsze uczelnir. Nahywać można co
dziennie w Biurze Jnfornrnc:v,ino - Werbunko· 
wym S.A.K.J.D. w Łodzi, ul. Piotrkowska 48 
w godz. 16 - l!f·cj. Cena egzemplarza wynosi 
40 złotych. 

·Co nrzez rad o 
7.0S Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 

Program dnia. 8 30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
:z Wrocławia. 10.00 „Własnym.i siłami" - słu
chow;sko. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.0S (Ł) 
„Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Melodie ope 
retkowe i filmowe P. Abrahama (płyty). 11.40 
(Ł) !nterludlum z płyt. 11.SO (Ł) „Z frontu ra
diofonizacji" - wiadomości w omówieniu Dyr. 
Okr. P. R. A. śmiejana. 12.04 Poranek symfo
nic.~ny. 13.30 „Gdzie to s ę działo" - zagadka 
rad1cwa. 13.40 Koncert dla przodowników wsi. 
14.2S Przegląd najciek. aud. przyszł. tygodn. 
14.30 (Ł) „Lekkomyślna siostra"-słuchowisko 
w/g komedii W!. Perzyńskiego. 1S.1S „Na swoj 
ską nutę". 1S.4S „Ze współczesnej poezji cze
skiej". 15.SS Muzyka poważna. 16.40 Audycja I 
dla dzieci. 17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy
skanych". 1,7.0S „Podwieczorek przy mikrofo
nie". 18.35 (Ł) „Kupczyk panem" - audycja 
rozrywkowa. 18.SS „Melodie świata". 19.20 (Ł) 
Słuchamy sławnych artystów (płyty). 19.35 (Ł) 
„Upajające poW•ietrze W-wy". 19.SO „Europa 
polskim górnikom" - koncert muzvki radziec
kiej 20.20 „Z życia Rumunii". 20 SO Muzyka. 
20.S8 Komunikat meteorologicznv. 21.00 Dzien
n:k. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Ł) Wiadom. 
sportowe lokalne. 22.33 (Ł) Omów. progr. na 
jutro. 22.35 D. c. Muzyki tanecznej. 23.00 0-;tat 
nie wiadomości .23.l!ł Wiadomości sportowe. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka tanecz
na. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. O.S9 /łJ Zakoń
czenie audvcij ~ Hvmn. 

Wczoraj na stadionie ŁKS-u z wyjątkiem 
wagi lekkiej zakończony wc;tał turniej bokser
ski Włókniarzy. Wyniki walk finałowych były 
nastęuu jące: 

Waga musza: Anielak (Łódź) pokonał na 
punkty Sygaię (Kal'sz). 

Waga kogucia: Szaliński (Łódź) wypunkto
wał Stanikowskiego (Łódż). 

Waga piórkowa: Dziewa-nowski (Kalisz) 
prze9rał na punkty z Kapita1i-.:;kim (Częstocho-

ozp_ czynamy 

wa). 
Waga półśrednia: Maciejewski (Częstocho

wa) przegrał z Ratyńskim (Łódź). 
Waga średnia: Trzęsowski (Łódź) znokauto-

Lucyna Łodożyńska (Lechia Tomaszów), pra
cownica Państwowej Fabryki Sztucznego Jed.· 

wabiu 

wał w II rundzie Ryjka (Prudnik). jesz.cze w tym seząnie skoczy 1 m 50 cm. 
Waga półciężka: Bander (Nowa Sól) prze- 1 Pierwszego sierprua wyjeżdża na wczasy, &0• 

grał przez dyskwalifikację z Romanowem (Głu \ lidnl-e wypoCZ'n:ie, a po powrocie zabie!Z€ s.ię 
s.zyca). mteosywnie do treningów pod okiem starej 

Waga ciężka: Jaskóła (Łódź), znokautował (ale nie w sensie wieku, tylko doświadczenia) 
w III rundzie Charoblewskieao (Żyra.rdów). zawc.dnic.zki tomaszowskiej p. Wojskowskiej. 

• wreszcie nau ę pływania 
i próby sprawności na odznakę plywackq 

Wojewódzki Urząd Kultury Fi
iycznej w Łodzi podaje do wia
o:lomości szczegóły organizacyjne 
Akcji Masowej Nauk.i Pływania i 
Prób Sprawności Pływackiej na 
•erenie m. Łodzi. 

Na wymienionych niżej punk
tach Nauki Pływania każdy oby
watel w wieku ponad 8 lat może 
zglosić s;ę, aby BEZPŁATNIE u-
~zyć się pływać pod kierunkiem 

instruktora. Umiejący JUŻ pływać, mogą w wy 
m.enionych porach bezpłatnie poddać się pró
bie zdobycia sprawności pływackiej. Próba 
sprawności polega na przepłynięciu SO m do
wolnym stylem. 

Przed zgłoszeniem się na kurs nauki pły
wania lub dla odbycia próby sprawności pły
wack:ej obowiązuje <lopeJnienie następujących 
formalności: 

1) przedstawienie indywidualnego lub gi:u
powego zaświadczenia zdrowia od dowolnego 
iekar.za med. (np. z Poradni Sportowo-Lekar
skiej Zarządu m. Łodzi, ul. Piotrkowska 113), 

2) wejście na punkt Nauki Pływania w wy
znaczonej dla Akcji Masowej Nauki Pływania 
porze dnia, 

3) zostawienie przy weisou legitymacji 
stwierdzającej tożsamość (legitymacja szkolna, 
Zw!ązków Zawodowych, tramwajowa itp.), 

4) zgłoszenie danych pe!'60nalnych u in
struktora pływania, 

S) opuszczenie punktu Nauki Pływania w 
czas ie 1S minut po ukońC?.enlu lekcji lub od
byc:a próby. 

Niedopełnienie jednej z wymienionych for-I 
małności pociągnie za sobą wykluczerue z dal
szej nauki pływania i zwrot opłat pobieranych 
za pobyt na b'asenie. 

ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA 
PUNKT Nr l - YMCA 
Poniedziałek - czwartek 

Dla chłopców od 8-11 lat - godz. 13.00 -
13.30. 

Dla chłopców od 12 - 15 lat - godz. 13.30 
- 14.00. 

Dla chłopców od 16 - 21 lat - godz. 14.00 
- 14.30. 

Sroda - piątek 
Dla mężczyzn powyżej 21 lat - godz. 17.30 

- 18.00, środa. 
Dla mężczyzn powyżej 21 lat - godz. 18.00 

- 18.30, piątek. 
Sroda - piątek 

Dla dziewczynek od 8 - 11 lat - godz. 
13.00 - 13.30. 

Dla dziewczynek od 12 
13.30 - 14.00. 

Dla dziewczynek od 16 
14.00 - 14.30. 

15 lat - godz. 

21 lat - godz. 

Wtorek - piątek 
Kobiety powyżej lat 21 - godz. 16.30 -

17.00. 
PRÓBY SPRA WNOSCI 

Sobota 
Dla młodzieży - godz. 14.00 - 16.00 
Dla mężczyzn - gad.z. 16.30 - 17.00. 
Dla kobiet - godz. 17.00 - 18.00. 

PUNKT Nr 2 - ŁKS 
Codziennie w godzinach 18 - 20. 

staje się 

PUNKT Nr 3 - ZJEDNOCZONE 
Cod7liennie w godz. 18 - 20 od 26 lipca 

1948 r. 
PUNKT Nr 4 - PARK LUDOWY 

Próby sprawności pływackiej w soboty w 
godzinach 18 - 20. 

PUNKT Nr S - KĄPIELISKO „BAŁTYK" 
na Chojnach 

Nauka pływania codziennie w godz. 16-19. 
Próby sprawności codzien. w godz. 16-19. 

PUNKT Nr 6 - RUDA PABlANlCKA 
Czynny będzie od 10 &ierpnia. 

PUNKT Nr 7 - BASEN BRATNIEJ POMOCY 
POLITECHNIKI PRZY UL. GDAŃSKIEJ 
Nauka pływania codziennie w godz. 16-18. 
Próby sprawności codzien. w godz. 16-18. 

oz·siaJ zakończen;a 
Og6'no'o ·sk.ch Igrzysk Wł6kn'arzy 

Dzisiaj nastąpi w Łodzi zakończenie II Ogól 
nopolskich Igrzyisk Sportowych Włókniarzy. 

Program dzi,;,ejszego dnia wygląda nast~ 
pująco: 

Godz. 9.00. Honorowy start wyścigu kolar
skiego przed siedzibą Zarządu Głównego, ul 
Traugutta 18. 

Godz. 10.00. Start właściwy szosa Pabianic· 
ka przed Parkiem im. Słowackiego. 

Trasa wyścigu dla iseniorów - dystans 
12S km: Łódź - Ruda Pab. - Rzgów - Kru
szów - Baby - Moszczenica - Piotrków -
Wad:ew - Łask - Pabianice - Łódż. 

Trasa dla juniorów - dystans SO km: Łódź 
- Ruda Pab. - Rzgów - Rakowa Wola -
(półmetek) - Rzgów - Pabianice - Łódż. 

Trasa dla turystów - dystans 32 km: Łódź 
- Ruda Pab. - Rzgów - Pabianice - Łódź. 

Godz. 15.00. Stadion ŁKS - Zakończenie 
Igrzvsk. 

Godz. 1S.00-1S.30. - Pokaz gimnasty<:z.ny. 
Godz. 1S.30-1S.4S - Finał biegów: isztafeta 

4x100 mężczyzn, sztafeta 4x100 kobiet, sztafeta 
olimpijska. 

Godz. lS.45 - 17.30 - Finałowe spotkania 
w piłkę nożną o I i II miejsce. 

W przerwie: finał biegu na 800 m pań, finał 
biegu na 300 m panów. 

D' Szn.eci,.! 

Jędrze ows~ca zwyc~ęża 
w !FZe p:a1wfnei 

. SZTOKHOLM (obsł. wł.). - W piątym dniu 
Międzynarodowych Mistrzostw Tenisowy-eh 
Sz"'.~cji'. rozgrywanych w Baastad, w grze po· 
dwoineJ, para polsko-szwedzka Jędrzejowska 
-. Ca.r!gren pokonała parę Nielsen (Dania) 
Ah560n (Szwecja) w stosuriku 3:6, 8:6, 6:0. 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOANNA z LOTARYNGU Obrót bezgotówkowy i oszczędzanie w P.K.O. 
coraz to popularniejsze. 

Zd1ęcie nasze przedstawia klientów załatwiających różne sprowy 
46851 w Oddziale P.K.O. w Łodzi, przv Al. Kościuszki 15.-

pienieżne 

J 

r. Ireną Eichlerówną w roU tytułowej. ? 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 ~ 

D-019896 


